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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Namiestnictwo zamianowało ko­

misarzami do nadzoru kotłów parowych c. k. 
nadinżyniera Wilhelma S c h a j e r a  w Stry­
ju, dla powiatu stryjskiego; c. k. nadinży­
niera Szczepana J an  i k ie  w ic z a w Ni- 
sku, dla powiatów niskiego i kolbuszow- 
skiego; c. k. adjunkta budownictwa Leona 
K r o b i e  ki e g o  w Kołomyi, dla powiatów 
kołomyjskiego, kosowskiego i śniatyńskiego ; 
c. k. adjunkta budownictwa Karola W o j ­
c i e c h o w s k i e g o  w Zaleszczykach dla 
powiatów husiatyńskiego i czortkowskiego.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła asystentów pocztowych: Natana G old- 
h a m m e r a  z Rzeszowa do Kołomyi; Hiero­
nima C h ł o p e c k i e g o  z Sanoka i Feliksa 
M o r a w i e c k i e g o  z Biały do Krakowa; 
tudzież Michała K n y c z a  z Krakowa do 
Białej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 12 grudnia.

Prasa rossyjska, która od pe­
wnego czasu bardzo mato mówiła 
o Bułgaryi, poczęła w dniach osta­
tnich rozpisywać się o niej w tonie 
namiętnego rozdrażnienia, biorąc prze- 
dewszystkiem za przedmiot zgryźli­
wych swych artykułów p ro ś b ę , wy­
stosowaną do austryackiego Minister­
stwa skarbu, aby dozwolono wpro­
wadzić na giełdę wiedeńską obliga- 
cye pożyczki bułgarskiej. Niektóre 
z tych pism posunęły się w ferworze
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J Ę D R E K
Napisał

W i a c e n t y  3a.ra,T sŁ &  Ł o ś .

Hrabinie Urszuli Gr....

(Ciąg dalszy.)

XI.
Przez kilka dni żyłem w największej 

gorączce, trawiącej mnie od rana do nocy. 
Zdawało mi się" niezachwianym pewnikiem, 
że Jędrek był ofiarą zemsty górali za Ro- 
pianecki pałac. Chciałem trzydzieści razy 
na dzień biedź % tem do pani Bialskiej i 
powiedzieć jej, syna jej odnalazłem. Ale 
w tem powstrzymywały mnie perswazye Bo- 
narów. Im zdawało się , że niejeden analo­
giczny wypadek mógł się zdarzyć podczas 
strasznych rozruchów.

Bezsenne noce spędzałem z Tadeu­
szem na naradach, na przypominaniu sobie 
wszystkich szczegółów, wspierających , czy 
obalających moje wnioski.

A T ad eu sz , mniej gw ałtow n y odem nie, 
zim ny, rozważny, wynajdywał dziw nie ostu­
dzające moją gorą°zkę okoliczności.

Twierdzi! . on’ . gdyby Jędrek był 
dziedzicem Ropianki, sarni górale chciwi na 
pieniądze, byliby g° zwrócili za okupem, 

ezwarunkowo zaprzeczał podobień-
etwa SOfala do dziedziczki. A już najwię­
cej ninie oblewał zimną wodą, gdy mnie

tak daleko, iż oświadczyły, że przy­
chylenie się do tej prośby należy 
uważać jako uznanie ks. Ferdynanda 
Koburga prawowitym władcą Bułga­
ryi, skutkiem czego Rossya powinna 
wyjść z dotychczasowej biernej swej 
roli i wziąć pod rozwagę następstwa, 
wynikające same przez się z takiego 
uznania. Te i tym podobne głosy —  
jak zaznaczają z Petersburga — nie 
są na szczęście echem kół decydu­
jących, które dalekie są od tego, aby 
miały podzielać wzburzenie prasy 
z powodu tak mało znaczącego wy­
padku.

Zauważano w ogóle, iż w stano­
wisku rządowych kół rossyjskich 
wobec sprawy bułgarskiej zaszła 
ostatniemi czasy zmiana, która może 
tylko korzystnie wpłynąć na po­
wszechne usposobienie i podnieść 
nadzieje utrzymania pokoju. Nic zaś 
jaskrawiej nie charakteryzuje tego 
zwrotu, jak przyjęcie, zgotowane nad 
Newą w drugiej połowie zeszłego 
miesiąca znanemu agitatorowi i prze- 
wódcy opozycyi bułgarsk iej, Canko- 
wowi. Gdy Cankow na początku bie­
żącego roku zawitał do Petersburga, 
doznał niezwykle wyszczególniającego 
przyjęcia. Wysoko postawione osobi- 
-stości szły na wyścigi w okazywaniu 
mu gorących adoracyj, sam car na­
wet udzielił mn w Gatczynie specyal- 
nego posłuchania i zaszczycił go dłuż­
szą rozmową, wśród której wyraził 
nadzieję, iż Bułgarzy pozbędą się ry­
chło obcego uzurpatora, nieposiadają- 
cego warunków uszczęśliwienia k ra­
ju. Jakżeż inaczej witano tego same­
go Gankowa przed kilkunastoma dnia­
mi. Przybył on do Petersburga na 
wezwanie swych panslawistycznych 
przyjaciół, którzy sądzili, iż pojawie­
nie się w stolicy rossyjskiej główne-

zapytywał o konie&zne w tak nadzwyczaj­
nym wypadku, nie moralne, tylko faktyczne 
i namacalne dowody pochodzenia Jędrka.

Tych dowodów absolutnie brakowało.
Czyby pani Bialska poznała w dwu- 

dziestokilkoletnim góralu synka czteroletnie­
go ? Czyby zechciała go uznać bez pewno­
ści ? Czy podnosząc tę sprawę, a nie prze­
prowadzając jej z powodzeniem, nie naraża­
łem się na dwa straszne, a możliwe wy­
padki ?

Pani Bialska mogłaby łatwo nieprze- 
żyć wzruszenia, czy zawodu, a Jędrek? 
Czyby w tem wszystkiem jego olimpijski 
spokój nie ucierpiał?

— Praw da, że musi mieć swoje zna­
czenie — mówił Tadeusz — szczególny fakt, 
iż „stary“ ze Smoczej Łapy, nazywa Jędrka 
„paniątkiem“, praw da, że ta okoliczność,
0 której prawił, w jego pojęciach może być 
rzezią, prawda, że Jędrek jest rasowym, ale 
czy dla górala takiego, jak „stary", paniąt- 
kiern także nie będzie synek szlachcica na 
wioszczynie lub ekonoma? czy ta „okoli 
czność“ nie będzie prostem porównaniem, i
1 czy u ludu nie trafiają się często typy, 
przechodzące swą szlachetnością najczyst­
szych potomków niebieskiej krwi ?

Tak zachwiewał moje silne przekonanie, 
Bonar a dodawał do swych uwag i tę, że 
„stary“ twierdził jakoby widział śmierć ojca 
i matki.

— Ależ — wołałem — ten dziwny 
zbieg dat 1 Wszak Jędrek w roku 46 był 
znalezionym.

— Iluż takich Jędrków w tym roku 
zostało znalezionych? — pytał Tadeusz.

— A czyż wyraz „starego", że widział 
krew ojca i matki nie wskazuje rzezi ? — 
jeszcze pytałem.

go przeciwnika ks. Ferdynanda, da 
impuls do rozdmuchania leżącej od­
łogiem sprawy; przyczem przywiózł 
z sobą sprawozdanie, rodzaj memo- 
ryału o drogach i sposobach najła­
twiejszego pozbycia się ks. Ferdynan­
da, nie wątpiąc, iż będzie je mógł 
wręczyć osobiście carowi. Nadaremnie 
wszakże Ganków pukał do wrót re- 
zydencyi carskiej, gdzie oświadczono 
mu wprost, iż car nie może go przy­
jąć nadaremnie nawet starał się wi 
dzieó z p. Giersem, a gdy stawał się 
natrętnym, minister kazał mu powie­
dzieć, iż najlepiej uczyni, opuszczając 
co rychlej Petersburg; bezowocne 
wreszcie były jego zabiegi, aby spo­
tkać się z tymi dygnitarzami, którzy 
za pierwszej jego bytności nie mieli 
słów na wypowiedzenie szczęścia 
z przybycia znakomitego tego pa- 
tryoty bułgarskiego. W tym stanie 
rzeczy nie pozostało nic innege Can- 
kowowi, jak pójść za radą p. Giersa. 
Pełen rozczarowania i upokorzenia o- 
puścił więc Petersburg i dzisiaj od­
zywa się z tem głośno, że na oficyal 
ną Rossyę nie może Bułgarya więcej 
już liczyć.

> ■■

Rada Państwa.
(C C C LIII posiedzenie Izby poselsJciej).

*t* Wiedeń, 10 grudnia. (Kor. Oaz. Lw.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 
11 m. 25.

Izba licznie zgromadzona; kilku do­
tychczas nieobecnych członków Koła pol­
skiego dziś także stanęło.

Na ławie rządowej wszyscy Ministro­
wie.

Od Rządu wniesiono: Najw. rozporzą­
dzenie z dnia 6 października r. b. o wspar­
ciach i zaliczkach ze skarbu dla dotkniętych

— Nie przeczę ! — odpowiedział Bo­
nar — ale twierdzę, że setki wtedy niemo­
wląt ocalało. Wszakże ci ojciec mój kilka 
podobnych przytoczył wypadków.

— Co robić, co robić? — załamywa­
łem ręce, tak silnie mnie opanowywała żą­
dza zrobienia z Jędrka Bialskiego, tak pra­
gnąłem gorąco mu zapewnić godną jego 
przyszłość.

I uległem formalnej gorączce, gdy so­
bie przypominałem górala, jak mnie prosił 
wtedy, gdyśmy spuszczali się do Szczawnic, 
bym mu odszukał „prawowitych ojców".

I tyle, tyle innych drobnych , ale do­
niosłych powiedzeń, czy rysów charaktery 
stycznych stawało mi w m yśli, przypomi­
nało się chaotycznie i gwałtownie.

Dałbym głowę, ile razy Tadeusza 
nie było przy mnie, że Jędrek jest Bial­
skim.

Co we mnie to przekonanie wzma­
cniało i niezachwianem czyniło w obec 
mego własnego rozsądku, nie zdawałem 
sobie sprawy i postanowiłem nagle, pod 
wrażeniem jednej chw ili, być posłusznym 
własnej intuicyi w tym wypadku.

Z panią Bialską już wtedy kilka razy 
byłem rozmawiał.

Otóż po trzeciej czy czwartej bezsen­
nej nocy zerwałem się wcześniej rano i nie 
budząc Tadeusza, pobiegłem do parku i za­
jąłem stanowisko, na miejscu, około które­
go kobieta, odmawiając ranne pacierze, zwy­
kle przechodziła.

Pani Bialska bowiem tak się zasklepi­
ła w swym smutku, graniczącym z wieczną 
melancholią, że umyślnie bardzo wczas wsta­
wała, by odbyć przechadzkę bez narażenia 
się na spotkanie ludzkiej twarzy.

niedostatkiem okolic Galicyi, Szląska i Bu­
kowiny; projekt ustawy o położeniu dru­
giego toru na linii kolejowej Kraków-Lwów; 
zamknięcie rachunków z r 1888. — To nie­
zwykle rychłe przedłożenie zamknięcia ra­
chunków wywołuje w Izbie sensacyę.

Minister obrony krajowej hr. We l -  
s e r s h e i m b  odpowiada na interpelacyę 
Lipperta z dnia 6 b. m. jak następuje:

Wedle przedstawienia rzeczy, które Mi­
nisterstwo obrony krajowej otrzymało, nie­
czynny feldwebel obrony krajowy' Emil 
Eisner, będąc w sprawie służbowej w biu­
rze władzy wojskowej, prowokował ukara­
nie swe zachowaniem nieprzyzwoitem i nie- 
uszanowaniem wyższego oficera. Przeciw uka­
raniu swemu zresztą wniósł nie zażalenie słu­
żbowe, lecz skargę o wynagrodzenie pienię­
żne Mimo to sposób postępowania karnego 
przeciw niemu nie da się usprawiedliwić prze­
pisami ani temi, które odnoszą się do jurys- 
dykcyi, ani temi, które tyczą sie powoływania 
osób nieczynnych do służby. (Huczne br^wa). 
Zachodzi tu więc przekroczenie kompetencyi, 
i już przed wniesieniem interpelacyi prze­
kazano sprawę powołanej instencyi do są­
dowego dochodzenia. (Huczne brawa). Zobo­
wiązując oficerów do poznania ustaw i prze­
pisów i pociągając ich do surowej odpowie­
dzialności za przestrzeganie przepisów, naj­
lepiej zapobieźy się niebaczeniu na nie. 
(Przeciągłe brawa).

Pos. Gó d e l - L a n n o y  zapytuje prze­
wodniczącego komisji sanitarnej, kiedy pe- 
tycye o uregulowanie służby sanitarnej i o 
utworzenie Izb lekarskich dostaną się pod 
obrady w pełnej Izbie.

Przewodniczący komisyi pos. G n i e ­
wo s z  odpowiada, że petycye te pozostają 
w związku z wnioskiem Rosera o utworze­
nie naczelnego urzędu sanitarnego; a po­
nieważ komisya już wniosła do Izby spra­
wozdanie, tyczące się tego wniosku, więc 
już tylko od Izby samej, a względnie od 
prezesa zawisło, kiedy Izba weźmie je pod 
obrady.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego i bez dyskusyi uchwala w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu ustawę o 
poborze rekruta w r. 1890,

Pos. P l e n e r  zabiera głos, aby zażą. 
dać nagłości dla wniosku Truschego o w 
branie komisyi, któraby poddała rewizyi 
stawę z r. 1880 o pomorze na było, ze wzglU"

Tym razem, gdy mnie zobaczyła, zro­
biła ruch, jak gdyby się chciała cofnąć, a 
wtedy ja posunąłem się naprzód ku nie’’

— Pan masz do mnie interes? — za­
pytała łagodnie, gdym przy niej stanął.

— Tak pani 1
Niewiasta spojrzała na mnie badaw­

czo, potem odezwała się:
— Słucham pana.
Milczałem strasznie długo, a oblicze 

moje zdradzało, co cierpiałem, bo pani Bial­
ska zawołała:

— Mów p a n ! Widzę, że czegoś sobie 
życzysz odemnie.... proszę,... jeźli to tylko 
w mej mocy, to z góry panu użyczam....

— Jest to w mocy pani, ale boję się....
— Mów p a n !
Znów długo milczałem. Kobieta wy­

glądała zdziwiona i przerażona mojem żą­
daniem , którego ubrać w słowa nie u- 
miałem.

Ale wzruszona, jak gdyby się jej moje 
pomieszanie udzieliło, powtórzyła łagodnie.

— Mów pan! proszę!
— P an i! •— zawołałem — moja prośba 

może jej się wyda dziwaczną, może otworzy 
rany jeszcze świeże,..

— Ach 1
Długo oboje milczeliśmy. Wreszcie pani 

Bialska odetchnęła i rzekła :
— Dobrze, żeś mnie pan przygotował. 

Teraz słucham! Jestem... silną!
— Chodzi mi o to — podchwyciłem — 

byś mi pani, pani sama, opowiedziała stra­
szny dramat, który się tu w tym pałacu 
rozegrał w 46tym roku.

Pani Bialska zbladła, spojrzała na mnie 
z osłupieniem, głęboko odetchnęła i po chwili 
odparła:



t
du na panującą chorobę pyskową i raci­
cową. — Izba uznaje wniosek za nagły i 
po umotywowaniu go przez pos. T a u s c h e -  
g o ,  tudzież poparciu przez pos. H e v e r ę ,  
uchwala wybrać komisyę z 24 członków. — 
Wybór jej odbędzie się na posiedzeniu na- 
stępnem.

Pos. C o r o n i n i  żąda nagłości dla 
wniosku swego o zwolnienie od cła rozezy- 
nu miedzi, służącego do stłumienia rdzy 
winnicznej. —• Izba uznaje nagłość i po umo­
tywowaniu wniosku przez autora jego, który 
wskazuje na ogromne spustoszenia, jakie 
poczyniła rdza (peronospora) w winnicach 
w roku bieżącym, uchwala przekazać wnio­
sek komisyi celnej z poleceniem, aby jeszcze 
przed niedalekiemi feryami zdała sprawę.

Izba przystępuje znów do porządku 
dziennego i podejmuje przerwany na po­
siedzeniu ostatniem wątek rozpraw nad or- 
dynacyą marynarską dla austryackiej mary­
narki handlowej.

Po przemówieniu pos. B o r c z y c a ,  
który żąda odrzucenia projektu, kodyfiku­
jącego tylko stare przepisy, a domaga się 
postępowego powszechnego prawa żeglar­
skiego, zabiera głos Minister handlu margr. 
B a c ą u e h e m .

Przemówienie Pana Ministra podamy 
w jednym z numerów następnych.

Pos. S t a l i t z  uważa projekt za inte­
gralną część powszechnego prawa żeglar­
skiego, jakiego Tryest od dawna się doma­
ga, i dla tego oświadcza się za przejściem 
do dyskusyi szczegółowej.

Pos. M a z o w c z y e  poddaje projekt 
krytyce pod wielorakim względem, ale gło­
sować będzie za poddaniem go dyskusyi 
szczegółowej.

Na tern przerwano obrady te i przed­
sięwzięto wybory uzupełniające do prze­
różnych komisyj. Z Koła polskiego wybrany 
jest do komisyi de immunitate w miejsce 
byłego posła Potockiego pos. T y s z k i e ­
wi cz .  Dalej wybrano komisyę do rozpa­
trzenia wniosku Reichera o zwrocie kosztów 
użyczenia przytułku wędrowcom z innego 
kraju. Weszli do niej z Kola polskiego pp. 
B o r k o w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  Czecz ,  
H o m p e s c h  i Ż u k - S k a r s z e w s k i .

Pos, A d a m e t z wnosi interpelacyę 
do Ministra rolnictwa, czy myśli rychło 
wnieść projekt o zwolnieniu na lat dziesięć 
od podatku gruntowego nowych winnic 
z latorośli amerykańskich.

Pos. P s c h e i d e n  wnosi interpelacyę 
do Ministra spraw wewnętrznych, czy ze­
chce zapobiedz rozpowszechnianiu między 
robotnikami pisma zagranicznego Freie 
Glocken, podkopującego religijność i moral­
ność.

Pos. H a b e r m a n n  zapytuje prze­
wodniczącego komisyi prawniczej, w jakiem 
stadyum znajdują się obrady jsj nad ustawą 
o wynagradzaniu szkód z górnictwa.

Przewodniczący pos. T o n k l i  odpo­
wiada, że obrady doznały przeszkody w sku­
tek przyspieszenia obrad nad innym przed­
miotem, że jednaką rychło będą na nowo 
podjęte.

Pos. S t e i n w e n d e r  uprasza pre­
zesa, aby niezatwierdzone jeszcze wybory 
rychło stanęły na porządku dziennym.

— Śmiałość pana poruszania we mnie 
tak strasznej blizny... może przez cieka­
wość?...

— Nie panil — zawołałem — dla pani 
to robię, dla niego 1

Kobieta zachwiała się, jeszcze raz ode­
tchnęła i ruszyła naprzód ścieżką, prowa­
dzącą do pałacu.

Była bladą, jak chusta, drżała, mówić 
nie mogła, ale mi dała znak , bym szedł 
za nią.

Szliśmy w milczeniu...
Wreszcie, gdy w jednym z pokojów 

pierwszego piętra, zająłem wskazane mi 
miejsce, pani Bialska siadając naprzeciw 
mnie, tak się odezwała:

— Panu się pewnie., zdaje, żeś mo­
jego syna widział gdzie?., znalazł? znasz 
może ?...

— Tak pani 1
Długie nastąpiło milczenie, które pierw­

sza przerwała niewiasta, pytając z rezy- 
gnacyą:

— Cóż więc pan chcesz wiedzieć?
— Chcę znać tę chwilę, którą pani 

jedna przeżyłaś.
Pani Bialska jeszcze się zawahała, 

wreszcie zaczęła:
— Daruje pan...
Widząc znów wzdryganie się jej, uklą- 

kłem^przed nią, mówiąc :
— Przepraszam... rozumiem pani ból, 

ale o to proszę... błagam 1
Czemprędzej mnie podniosła z kolan 

podaniem swej dłoni i rozrzewniona, zaraz 
tak zaczęła, potarłszy sobie ręką czoło:

— Byliśmy już spokojni i zdawało się 
bezpieczni, bo chłopstwo z tej okolicy ru­
szyło na wschód, a od Krakowa już spie­
szono z pomocą. Mąż mój, pełen szczęścia,

P r e z e s  odpowiada, że naprzód pój­
dą obrady nad ordynacyą marynarską, nad 
ustawą regulującą przemysł budowniczy i 
nad innemi sprawami ekonomicznemi, po- 
czem dopiero werydkacyę wyborów postawi 
na porządku dziennym.

Przewodniczący komisyi legitymacyj­
nej pos. S a 1 m oświadcza, że komisya nie 
ukończyła jeszcze obrad nad niektóremi 
wyborami, ale przyrzeka przyspieszyć wnie­
sienie sprawozdań do Izby.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min.
15. — Następne we czwartek.

(Ol.) Wniesiony we wtorek do Izby 
poselskiej projekt rządowy o położeniu dru­
giego toru na linii Kraków-Lwów kolei 
imienia Karola Ludwika, przedstawia w mo­
tywach swych podwojenie toru tej linii, ja ­
ko od dość dawna już pożądane, równie ze 
względu na to, żeby kolej wydołała potrze­
bom zwiększonego ruchu, jak ze względu 
na jego beżpieczeństwo i pewność. Rząd 
rozpoczął z towarzystwem kolei im. Karola 
Ludwika rokowania w tej sprawie. Towa­
rzystwo z gotowością wypracowało szcze­
gółowy projekt i obliczyło koszta na 18 mi­
lionów złotych au str, ale oświadczyło, że 
ponieważ drugi tor z pewnością nie przy­
sporzy towarzystwu tyle dochodów, żeby 
nowy ten ciężar ponieść mogło, przeto zgo­
dziłoby się na położenie drugiego toru wte­
dy tylko, gdyby powstający ztąd ciężar 
przejął na siebie w jakiejbądź formie skarb 
państwa.

Jakoż Rząd uznał, że tę „w dzisiej­
szych okolicznościach nieuniknioną i zwłoki 
nie cierpiącą" ofiarę finansową w pierw­
szym rzędzie skarbowi pańttwa ponieść wy ­
padnie, a towarzystwo kolejowe o tyie tylko 
do poniesienia drobnej cząstki kosztów po­
ciągnąć można, o ile nowy tor obiecuje 
przysporzyć mu dochodów. W obee takiego 
położenia rzeczy pozostawał Rządowi tylko 
wybór: albo dać własny kapitał ze skarbu, 
albo pozostawić towarzystwu, żeby postara­
ło się o kapitał zkądmąd, a przyjąć na skarb 
ciężar doroczny, wypływający z oprocento­
wania i amortyzacyi kapitału.

Rząd zdecydował się na drugi z tych 
sposobów, za którym przemawia pewna ana­
logia w przyczynianiu się państwa do kosztów 
nowych inwestycyj na, innych drogach że­
laznych, których towarzystwom także nie 
dano kapitału, ani nie pozwolono pomieścić go 
w rachunku administracyjnym, lecz podwyż­
szono "porękę skarbową o tyie, o ile tego 
wymagała amortyzacja i oprocentowanie po­
życzki inwestycyjnej.

Towarzystwo, rozpoeząwszy już roboty 
około położenia drugiego toru, zobowiązuje 
się po ustawodawczem dojściu umowy z Rzą­
dem do skutku, zaciągnąć pożyczkę pryory- 
tetową w nominalnej sumie 20 milionów 
złotych austr,, oprocentowaną po 4 od sta, 
spłacalną w 67 latach od dnia 1 stycznia 
r. 1890. Na oprocentowanie i spłatę pobie­
rać będzie, wedle artykułu I projektowanej 
ustawy, ze skarbu państwa przez tenże czas 
rocznie co najwięcej 862.290 zł. 20 ct. w 
srebrze. Ponieważ suma nominalna 20 mi­
lionów, przy wydaniu obligacyj po kur­
sie 92-procentowym, wydałaby efektywnie

że znalazł uznanie w zgrai rozbestwionych 
nawet rzezimieszków, nie obawiał się niczego. 
Już zdawało się, gorsze chwile przyjść nie 
mogły, trzeba więc było wytrwać na stanowi­
sku. Siedzieliśmy, ja  i mój mąż, w jednej z ko­
mnat pierwszego piętra, graniczącej z wieżą, 
w której znajdowała się nieznana nawet do­
mownikom pałacu, kryjówka w murze, we 
framudze drzwi. Rozmawialiśmy wesoło po 
reakcyi strasznych d n i, gdy nagle dał się 
słyszeć, niewyraźny, ale dziś go słyszę, 
straszny ! okropny 1 jakby grobowych głosów 
ludzkich — szum 1 pod murami zamku. Ró­
wnocześnie wpadł sługa Wasyi, blady, trzę­
sący się i krzyknął: „Górale w parku 1“. 
Mój mąż pobladł i wybiegł do okna. Górale 
nieprzeliczeni, ohydni, przerażający, stali
pod bramą. Nieszczęście się stało.....

Domownicy, których dużo było, zata­
rasowali się w zamku i bronili wejścia... 
Wasyl postrzelił jednego opryszka, a wtedy 
wściekłość ich już nie miała granic. W je ­
dnej chwili wyłamali bramy i kraty, i wdarli 
się do wnętrza, Rozszalali, rozprószyli się 
po komnatach mordując i pastwiąc się... 
Tul z tego okna widziałam, jak Wasyl padł 
nieżywy pod uderzeniem topora góralskiego 
i szalona, bezprzytomna, wybiegłam do dal­
szych pokoi... Tu spotkałam się z mym mę­
żem i nianką, trzymającą w rękach me je ­
dyne dziecko. — Chciałam «jej je wyrwać, 
ale mi mąż nie pozwolił Górale już byli 
w pokojach — szukali nas. On wyszedł 
naprzeciw nich i widziałam, jak padł własną 
krwią zalany. Dalej nie pamiętam, co się 
stało.......

(Ciąg dalszy nastąpi,}

18,400.000 zł., a koszta drugiego toru, we­
dle ściślejszego obrachunku, wynosić będą 
prawdopodobnie niespełna 17 milionów, 
przeto artykuł III stanowi, że przewyżka z 
pożyczki, którą Rząd oblicza na 1,472.000 
zł., zachowana będzie jako osobny fundusz 
rezerwowy na inwestycje, których koszta 
inaczej państwo musiałoby w inny sposób 
pokryć.

Towarzystwu wolno zaciągnąć pożycz­
kę 20 milionową, bądź osobno, bądź w połą­
czeniu z większą pożyczką na skonwertowa- 
nie pryorytetów dotychczas wydanych. W 
razie tej konwersyi, jeśli będzie cząstkowa, 
zobowiązuje się towarzystwo wypłacić skar­
bowi państwa połowę zyskanej na kapitale 
kwoty; jeśli będzie całkowita, zobowiązuje 
się wypłacić skarbowi co najmniej l 1/* mi­
liona złotych. Oprócz tego zobowiązania za­
wiera artykułIV drugie zobowiązanie towa­
rzystwa, mianowicie, że, aby ulżyć skarbowi 
dorocznego ciężaru, wypływającego z arty­
kułu I, towarzystwo dzielić się będzie ze 
skarbem do połowy czystym zyskiem z ca­
łego przedsiębiorstwa swego. Sposób obli­
czania czystego zysku jest w art. IV zaraz 
ściśle określony; między innemi powiedziano 
tam, że akcyonaryusze pobierać będą dywi­
dendę tylko 4-proeentową.

Artykuł V stanowi, że w razie prze­
jęcia linii Kraków-Lwów na własność skar­
bu, drugi tor, jakoteż fundusz rezerwowy, 
o którym mówi artykuł III, wraz i  całem 
powiększeniem swem przez odsetki, przej­
dzie na skarb bez osobnego wynagrodzenia; 
tylko kwotę, oznaczoną artykułem I, skarb 
nadal także aż do upływu lat 67 wypłacać 
będzie.

Artykuły VI i VIII mówią o zwolnie­
niu transakcyj pożyczkowych od należytości 
skarbowych i kuponów od podatku docho­
dowego; stempel jednak kuponowy towarzy­
stwo będzie musiało zapłacić.

Umowa ta, a wzgiędnie projektowana 
ustawa, wejdzie w życie z dniem ogło­
szenia.

Koło polskie.
Od komisyi redakcyjnej poselskiego 

Koła polskiego otrzymujemy następujący 
komunikat:

Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­
skiego, w dniu 8-go grudnia, przystąpiono 
ao wyboru komisyi parlamentarnej Koła, i 
uchyliwszy wniosek odroczenia do stycznia 
tego wyboru, wybrano tych samych pięciu 
posłów, którzy dotychczas komisyę tę skła­
dali, mianowicie p p .: Jaworskiego , Benoe- 
go, Bobrzyńskiego, księcia Czartoryskiego i 
Czerkawskiego; zastępcami, dotychczaso­
wych zastępców: pierwszym, p. Chamca; 
drugim, p. Madeyskiego.

Następnie przystąpiło Koło do obrad 
nad sprawami, będącemi na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia Izby. Pierw- 
szą z tych spraw jest wybór komisji izbo­
wej dia roztrząśnienia wniosku p. Reichera: 
o uregulowanie zwrotu należytości jednym 
krajom monarchii przez drugie kraje tejże 
monarchii, za utrzymanie szupaśników. Do 
komisyi tej, mającej się składać z 24 człon­
ków, wyznaczyło Koło z pomiędzy posłów 
polskich pp .: Chrzanowskiego, hr. Hornpe- 
seha, Borkowskiego, Zuka-Skarszewskiego i 
Czecza. Do komisyi izbowej dla nietykalno­
ści poselskiej wyznaczyło Koło hr. Tyszkie­
wicza , w miejsce hr. Romana Potockiego, 
który złożył mandat. Dalej postanowiono 
głosować, na wniosek posła Popowskiego, 
za przedłożonym przez Rząd, a roztrząśnię- 
tyin przez komisyę izbową „wojskową" pro­
jektem ustawy, upoważniającym do poboru 
zwykłego kontyngentu rekrutów w r. 1890. 
Wreszcie, na wniosek p. Kluckiego uchwa­
lono głosować za projektem ustawy, zawie­
rającej regulamin dla służby morskiej na 
urzędach kupieckich, a głosować według 
wniosków większości komisyi izbowej, uchy­
lając poprawkę, stawianą przez mniejszość.

Po czem przystąpiono do obrad nad 
wnioskami, zapowieuzianemi na poprze- 
aniein posiedzeniu:

Hr. H o m p e s c h  przedstawiwszy, iż 
niedostatecznemi są środki dla przyjścia 
w pomoc ludności , dotkniętej tegorocznym 
nieurodzajem, przedłożył następujący sze­
reg wniosków:

Upoważnia się Prezydyum K oła, aby 
zażądało przedsięwzięcia przez Rząd wszel­
kich kroków, mających na celu zapobieże­
nie ekonomiczuemu upadkowi ludności, 
w częściach kraju, dotkniętych nieurodza­
jem ; a mianowicie, należy domagać się: 
1) Wybudowania zaprojektowanych a za 
potrzebne uznanych dróg żelaznych, prze­
chodzących przez powiaty, dotknięte nieu­
rodzajem ; 2) budowy dróg już rozpoczę­
tych, a przechodzących przez powiaty, cier­
piące niedostatek: 3) subwencyonowania
wszystkich galicyjskich spółek, przedsię­
biorących roboty melioracyjne w okolicach 
kraju, dotkniętych nieurodzajem, i subwen 
cyonowania przez udzielenie im pożyczek

bezprocentowych w takiej wysokości, jakiej 
potrzebują, i jakiej mogą użyć na roboty 
w r. 1890; 4) poparcia wszystkich spółek 
melioracyjnych, które mają powstać, a to 
przez udzielenie im dostatecznych zasiłków 
ze skarbu państwa, i w tym celu powięk­
szenia w budżecie na rok 1890 sumy, prze­
znaczonej na melioracye; 5) dla dostarcze­
nia zboża na zasiew wiosenny właścicielom 
mniejszych gospodarstw w okolicach, do­
tkniętych nieurodzajem, przeznaczyć sumę 
1,000.000 zł. ze skarbu państw a, albo do­
starczyć w naturze zboża za taką sum ę; 
6) we wszystkich tych wsiach i miasteczkach, 
gdzie budowa szkół ludowych nie może 
być wykonaną z powodu niedostatku, nale­
ży gminom bezzwłocznie udzielić pożyczek, 
pod warunkiem, ażeby wzniosły dla szkół 
budynki murowane; 7} dla zaradzenia przy­
szłemu brakowi nawozu powinny saliny 
w Kałuszu dostarczyć w dostatecznej ilości 
soli potasowych po cenach przystępnych;
8) wszystkie udzielone pożyczki winny być 
bezprocentowe , spłacalne w ciągu lat sze­
ściu, począwszy od 1-go grudnia 1892 r . ;
9) czynność cała polskiego Koła powinna 
być, oprócz uchwalenia budżetu, zwrócona 
wyłącznie do akcyi ratunkowej, z powodu 
niedostatku w Galicyi; 10) jeżeliby odpo­
wiedź Rządu na te kroki Prezydyum Koła 
była nieodpowiednia, należy całą sprawę 
wytoczyć przed Izbę poselską, a zwołać 
oddzielne posiedzenie Koła dla powzięcia 
uchwał co do taktycznego postępowania 
w Izbie.

Prócz tego przedłożył pos. hr. Hom­
pesch projekt interpelowania rządu z zapy­
taniem: „Co Rzęd dotychczas przedsięwziął 
dla budowy drogi żelaznej lokalnej z Roz­
wadowa do kolei Karola Ludwika, lnb co 
zamierza w tej sprawie uczynić? — Co do 
tej interpelacyi, zabrał głos poseł ksiądz 
Ru c z k a ,  przedstawiając, że Sejm uchwa­
lił subweneyonować budowę innej drogi że­
laznej w tej samej okolicy, mianowicie 
budowę kolei, przechodzącej przez Kolbu- 
szowę. — Poseł P i n i ń s k i  zaś wniósł, aby 
ten projekt interpelacji przekazać po.^kim 
członkom izbowej komisji kolejowej do 
rozstrzygnięcia i przedstawienia Kołu wnio­
sków. Wniosek ten Koło przyjęło. — Poseł 
Jaworski zaproponował, aby szereg wnio­
sków posła Hompescha przekazać polskim 
członkom komisyi budżetowej do uprze­
dniego rozstrząsnięcia; wszystkie bowiem 
żądają sum pieniężnych ze skarbu państwa, 
należą więc do komisyi budżetowej,

P. C h r z a n o w s k i  wykazawszy, że 
sumy przeznaczone na roboty publiczne 
powszechnej użyteczności w celu dania za­
robku ludności dotkniętej niedostatkiem w 
Galicyi, są niedostatecznemi, przedstawił, 
iż trzeba starać się wydobyć jeszcze inne 
sumy na te roboty publiczne. W większej 
części powiatów dotkniętych niedostatkiem, 
władze wojskowe żądają budowy dróg stra­
tegicznych; a ponieważ w teraźmejszem po­
łożeniu politycznem najłatwiej na takie cele 
wydostać pieniędzy ze skarbu państwa, 
przeto przedłożył następujący wniosek: 
1) Wzywa się Ministerstwo austryaekie, aby 
po porozumieniu się ze wspólnem m inister­
stwem wojny, przedsięwzięło w Galicyi w 
r. b. na wiosnę budowę tych dróg bitych 
strategicznych, których zbudowania pragnie 
Ministerstwo wojny; 2) aby odpowiednie 
kredyty dodatkowe na rok 1890 przedłożył 
Rząd Radzie państwa, o ile drogi te mają 
być budowane pieniędzmi ze skarbu tej po­
łowy Monarchii". Pod względem formalnym 
zaproponował p. Chrzanowski, aby ten jego 
wniosek przekazać do roztrząśnienia oddziel­
nej komisyi Koła, lub też „wraz z wnio­
skami p. Hompescha, polskim członkom 
komisyi budżetowej. Po dyskusyi formalnej 
nad temi wnioskami, na wniosek pp. Ci e ń -  
s k i e g o  i H a u s n e r a ,  wnioski H o m p e ­
s c h a  i C h r z a n o w s k i e g o  przekazano 
do roztrząśnienia polskim członkom komisyi 
budżetowej, z powołaniem w ich grono pp. 
Chrzanowskiego i Hompescha.

P. R u t o w s k i  przedstawiwszy, że 
ponieważ teraźniejsza sesya Rady państwa 
będzie może krótka, należałoby już teraz 
ułożyć program prac parlameutarnyeh, za­
pytał się przewodniczącego, czy rokowa­
nia między stronnictwami prawicy są już 
w tern stadyum, aby przewodniczący mógł 
przedłożyć Kołu rezultat tych rokowań.

Przewodniczący p. J a w o r s k i  przed­
stawia, że rokowania jeszcze nie są ukoń­
czone.

Poseł W ł a d y s ł a w  C z a j k o w s k i  
wniósł, aby prezydyum Koła starało się wy­
jednać, iżby Rząd wstrzymał egzekwowanie 
podaku gruntowego w miejscowościach do­
tkniętych nieurodzajem z powodu posuchy 
i innych klęsk elementarnych. — P o s e ł  
O r z e c h o w s k i  przedłożył Kołu na piśmie 
wniosek brzmiący jak następuje: „Koło ra­
czy nietylko wyjednać u Rządu, o ile się da, 
ulgi w odpisaniu podatków gruntowych, gdyż 
po roku tak krytycznym, kraj nasz na to 
zasługuje, bonie ma może pamiętnika, aże­
by taka dotkliwa plaga na rolnictwo spadła, 
jak tego roku, że gospodarz nie jest w mo­
żności 1jt części swego inwentarza wyżywić,



a tem bardziej ani za bezcen takowego 
sprzedać i znikąd na opłacenie podatków 
rządowych, krajowych i gminnych grosza 
wydostać; wnoszę zatem, ażeby po uzyska­
nym opuście podatku gruntowego, wysokie 
Koło raczyło dodatkowo u Rządu wyjednać, 
ażeby reszta przypadającego podatku z roku 
1889, rozłożoną była na trzy lata ratami. 
Tym sposobem dopomoże się krajowi z kry­
tycznego położenia się wydobyć".

Przewodniczący J a w o r s k i  oświad­
czył, iż jeżeli wniosek p. Czajkowskiego u- 
chwalonym będzie, podejmie staranie w celu 
przeprowadzenia tego wniosku, a zarazem 
wniósł, aby wniosek p. Orzechowskiego prze­
kazać komisyi podatkowej do roztrząśnie- 
nia. — Koło przyjęło wniosek p. Czajkow­
skiego i uchwaliło, aby wniosek p. Orze­
chowskiego przekazać komisyi podatko­
wej. ■— P. K o z ł o w s k i  zażądał, aby spra­
wę zmiany rozporządzeń wykonawczych u- 
ustawy o opodatkowaniu gorzelni, wzięło 
Koło pod obrady na przyszłem posiedzeniu. 
Przewodniczący p. Jaworski oświadczył, iż 
sprawę tę zamieści na porządku dziennym 
przyszłego posiedzenia Koła.''

% klubów i komisyj parlamen­
tarnych.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  Izby dep. 
obradowała przedwczoraj nad projektem 
ustawy o n i e w i n n i e  z a s ą d z o n y c h .

Przy tej sposobn;*-”' objawił pos. Ka­
rol Lewakowski życzenie, aby i niewinnie 
uwięzionym przyznano odszkodowanie.

K o m i s y a  d l a  s p r a w  n i e t y k a l ­
n o ś c i  p o s e l s k i e j  załatwiła odmownie 
żądanie sądu powiatowego w Waehring o 
wytoczenie śledztwa dep. Verganiemu z po­
wodu rzekomej obrazy parlamentu austrya- 
ckiego.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby za­
łatwiła przedwczoraj przedłożenie rządowe 
w sprawie dotacyi Najw. Dworu, przyjmu­
jąc je bez dyskusyi. Referentem wybrano 
dr. Meznika.

gali, streścił desiderata większej części syn­
dykatów rolniczych, które na tem polegały, 
ażeby deputowani poświęcali więcej uwagi i 
czasu interesom ziemiaństwa i popieraniem 
tychże usuwali na drugi pian starcia, 
czy też dążności wyłącznie polityczne. Po 
zwołaniu Izby pismo to nie przestawało 
przypominać nowej Izbie tak owe de­
siderata, jakoteż i obietnice, któremi 
większość deputowanych została związaną 
w obec wyborców, która to kampania pu­
blicystyczna przyspieszyła w s p ó l n ą  kon- 
ferencyę posłów wiejskich prawicy i lewi­
cy. Na konferencyi stwierdzono obustronnie 
życzenia żbliżyć się wzajemnie, pozostawić 
szermierkę o ustrój państwowy, konstytucye, 
u progu dziedziny interesów materyalnych 
na porządku dziennym i viribus unitis przy­
kładać się do ulżenia rolnictwu ciężących 
na niem przeszkód do pomyślnego rozwoju.
I oto najpopędliwszy z szermierzy prawicy 
p. Paweł de Cassagnac zaproponował, aże­
by przewodniczącym Koła obrano przez akla- 
macyę republikanina p. Meline, a p. Józef 
Rem ach, niemniej wojowniczy członek le- j 
wicy, doradzał obiór również przez aklamacyę, * 
monarchisty, margrabiego de Juigny. Co też j 
wszyscy deputowani w liczbie300, obecni na; 
konferencyi, uczynili z największą kurtoazyą. : 

W parę dni później ukonstytuowała się 
w Pałacu Burbuńskim inna grupa ekono-! 
miczna pod nazwą „Koło pracy narodowej", 
której zadaniem ma być studyowanie pod- j 
staw dla przyszłych traktatów handlowych 
i ona też składa się tak z członków lewicy, 
jak i prawicy.

i Zestawiając te łączenia się z dotych­
czasowym ekskluzywizmem stronniczym, 
spostrzega się łatwo, jak w wysokim sto­
pniu namiętności polityczne złagodniały i

i jak m ałą 'ro lę  odgrywać będzie niebawem 
formalizm ustrojowy.

Sprawy parlamentarne.

W preliminarzu na rok 890 zażą­
dano na potrzeby najwyższej rady sanitar­
nej zamiast 3.500 zł. jak dotychczas 12.000 
zł. Kredyt ten przeznaczonym jest przede- 
wszystkiem na uzupełnienie założonej do­
piero w roku bieżącym biblioteki fachowej, 
mającej obejmować znakomitsze dzieła tre­
ści hygienieznej i sanitarno-policyjnej, oraz 
bieżącą fachową literaturę dziennikarską, 
dalej na wydawnictwo dorocznego sprawo­
zdania sanitarnego o stosunkach zdrowo­
tnych we wszystkich krajach austryackich, 
niemniej sprawozdania weterynaryjnego, na­
stępnie na pokrycie honoraryów za referaty 
zwyczajnych i nadzwyczajnych członków 
najwyższej rady sanitarnej i badania nau 

°we podjęte z polecenia Rządu, wreszcie 
na opędzenie kosztów podróży i dyet, remu- 

eracyj j prae tłumaczenia z obcych ję-

k o r e s p o id e n c y e

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Peters. Wied. dowiadują się, iż preli­
minarz budżetu państwa na r. p. zam­
knięty będzie znaczną przewyżką docho­
dów nad wydatkami.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
ministerstwo spraw wewnętrznych zamierza 
wydać rozporządzenie, na mocy którego ma 
być wzbronionem izraelitom prowadzenie 
handlu w dnie świąteczne i niedzielne.

Według informacyj Peters. W ied , mi­
nisterstwo skarbu nie porzuciło zupełnie 
myśli o zaprowadzeniu monopolu tytonio­
wego. Zastosowane w roku zeszłym pod­
wyższenie akcyzy, uważane jest za środek 
tymczasowy. Ministersto finansów zgroma­
dziło obecnie obszerny materyał o organi- 
zacyi monopolu państwowego w Austryi i 
we Francyi.

Do gazety Nowoje Wremia telegrafują 
z Sewastopola o aresztowaniu tamże jakie­
goś Anglika, zdejmującego plany miejsco 
wych fortyfikaeyj. Gazeta dodaje, że wypadki 
zatrzymywania podejrzanych turystów zda­
rzały się już i przedtem.

Paryż, 8 grudnia.

(ań) Objawem wielkiej doniosłości w 
osunkach wewnętrznych Francyi, jest u- 

n Q*‘ytu°wanie się w łonie Izby deputowa-
trze h r°ln’ezeg°> składającego się z 
dem członków, należących pod wzglę- 

01 przekonań swych politycznych do naj- 
ZDaaitszych stronnictw i frakcyj.

Geneza tego Koła jest następująca:
W

Roussft4 spraw wewnętrznych p. Walldeck’a 
jące  ̂ au> Prawo o syndykatach, faworyzu- 
Di-ofpsc °rzenie się i rozwój stowarzyszeń 
dzy i n / ° nH?ych. Powstały więc odtąd mię- 
U; _ ..eiai i svn dvka tv  rolnicze. ozvli snńł-ki wielkich • syQdykaty rolnicze, czyli spół- 
majace n 1 matyeb właścicieli ziemskich, 
w skutek L.eelu d°g°dniejsze kupowanie, 
narzędzi e! pienia, machin i wszelkich 
dla rolnictwa teŻ, Przyrządów potrzebnych
sów ziemiańskich rf6!,* P°Pieran,ie mt,ere~ 
ba ziemian do ń- syndykatów i licz- 
2 każdym rokiem i należących wzrastała 
W ów  eeneraln i! w eP0Ce ostatnich wy- 
rzyszeń ich I P  stanowiła sieć stowa- 
Wszyscv kandva • pot^żaę orgauizacyę, że 
dzieli sie z okręgów wiejskich wi-
skV ażeby m ^0117111,1 skarbić sobie jej ła- 
0 mandat poselski S eczaie £”‘cubiegać się

Natern
y a rz y s z e ń ^ i i  0̂ Sau centralny tych sto- 
'•anciere kiem™, Economiąue et Fi-

i owany przez publicystę p. Ker

K R O I I K A

» Gazeta Lwowska" z dnia 13 grudnia.

Lwów 12 grudnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Bucz­
kowice, w powiecie bialskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 50 zł.

— Mianowania w armii. Generał- 
poraoznik] hr. Aleksander Uexkiill - Gyllenband, 
komendant dywizyi kawaleryi we Lwowie, prze­
niesiony w tym samym stopniu do 32 dywizyi 
pieszej; zaś generał-major br. Hilbert Lóhneysen, 
komendant 21 brygady jezdnej, mianowany ko­
mendantem dywizyi kawaleryi we Lwowie.

Generał-major br. Otto Gagern, komen­
dant 20 brygady jezdnej, mianowany komen­
dantem uformować się mającej z dniem 1 sty­
cznia 1890 dywizyi kawaleryi w Jarosławiu

— Dyrekcya poczt i telegrafów
ogłasza: Z dniem 1 stycznia 1890 wejdzie w 
życie c k urząd pocztowy w Kobierzynie (po­
wiat polit. Wieliczka), który trudnić się będzie 
przyjmowaniem i wydawaniem poczty listowej i 
wartościowej, a zarazem pełnić będzie fuukcye 
pocztowej kasy < szczędnośei. Rzeczony urząd 
pocztowy utrzymywać będzie związek z c. k. u- 
rzędem pocztowym w Podgórzu za pomocą 
dziennie jednorazowej poczty pieszej. Do okręgu 
doręczeń c. k. urzędu pocztowego w Kobierzy­
nie należeć będzie miejscowość Kobierzyn i gmi­
na Skotniki.

— Na dochód Tow. „Oświaty" od­
będzie się w następną niedzielę t. j. 13 b. m., 
w sali „Sokoła" koncert ze współudziałem spie 
waczki panny Frenkel-Niwióskiej, znanego za­
szczytnie w kołach artystycznych p. Wolfstala, 
dalej p. J- Borkowskiego, p. Mieczysława Fren­
kla i Towarzystwa śpiewackiego „Echo". Cel 
szlachetny jakoteż i doborowy program sprowa­

dzą z pewnością do sali „Sokoła" liczną pu­
bliczność.

— Gwiazdka dla terminatorów. 
Do warstw społeczeństwa najwięcej zaniedba­
nych, najbardziej może potrzebujących opieki i 
starań ze strony ogółu, obok sług, należy nie­
zawodnie warstwa terminatorów. Malować bli­
żej intellektnalne, moralne i materyalne ich po­
łożenie jest zbytecznem, koniuż zresztą jest ono 
nieznane? Zająć się nimi, przyczynić do| du­
chowego i społecznego ich podniesienia jest 
bezwątpienia jednem z pięknych zadań chwili. 
Utrzymywane staraniem Reprezentacyi miasta 
szkoły ważną część tego zadania spełniają, ale 
też ezęść tylke. Bractwo N. P. M. Królowej 
Korony Polskiej, które w myśl ślubu Jana Ka­
zimierza za jedno ze swych zadań postawiło 
pracę nad moralnem i materyalnem podniesie­
niem klas pracujących, postanowiło dążyć do 
stworzenia instytucyi, któraby tem była dla ter­
minatorów, czem takie stowarzyszenie jak „Ska­
ła" jest dla czeladników. Oddział Bractwa pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki jest właśnie 
tą instytucyą. Oddział ten od wiosny bieżącego 
roku pod kierunkiem nauczycieli i kapłanów 
w lokalnościach szkolnych urządzał w dniach 
świątecznych po południu zebrania towarzyskie 
chłopców uczęszczających do szkół rzemieślni­
czych, a podczas miesięcy letnich wycieczki 
zbiorowe. Skoro bractwo to uzyska dla tych u- 
eiłowań odpowiednie lokalności, mianowicie sa­
le gimnastyczne naszych szkół, o co starania 
już poczyniono, instytucyą tych zebrań świą­
tecznych będzie mogła rozwinąć się należycie.

Obecnie oddział św. Stanisława Kostki po­
stanowił urządzić Gwiazdkę i Opłatek dla tej 
młodzieży rzemieślniczej. Kiedyż bowiem bar­
dziej jak w dniu wigilijnym czuć się daje wszel­
kie sieroctwo i opuszczenie, a kiedyż łatwiej 
jak w dniu tym można zjednać ich serce, zy­
skać przystęp do niego i posłuch dla dobrego 
wpływu. Udaje się też wspomniany oddział do 
pojmujących ważność podjętej pracy, a w szcze­
gólności do członków Bractwa, by raczyli go 
wesprzeć bądź datkami pienięźnemi, bądź sto- 
sownemi podarkami. — Ofiary składać można 
u pp. Czajkowskiego i Seyfarta, księgarzy; p. 
Fedunia, introligatora, (ul. Akademicka 8); p. 
Grossa, cukiernika; p. St. Markiewicza (w Ryn­
ku); p. Krimmera (plac Maryacki); p. Wali- 
chiewicza (ul. Kopernika).

— Drugi wieczór humorystyczny
Gustawa Fiszera odbędzie się dzisiej, we czwar­
tek, w sali kasyna Miejskiego z bardzo obfitym 
i zajmującym programem

— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. XXVI zebranie miesięczne Towarzy­
stwa historycznego odbędzie się w sobotę, dnia 
14 grudnia b. r., o godzinie 6 wieczorem w 
sali XV Uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. 
Dr. Fryderyk Papee: Skole i Fueholszczyzna.
2. Luźne komunikacye naukowe. 3. Pogadanka 
w sprawach Towarzystwa.

— Rodzina. Wydział krajowy udzielił 
Towarzystwu „Rodzina" na częściowe pokrycie 
administracyi i organizacyi 200 zł., za który 
dar wydział centralny najszczersze podziękowa­
nie składa.

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 14 b. m raut. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Lista otwarta. Bilety wy­
dawane będą w sobetę do godziny 4 po po­
łudniu.

=  Niebezpieczny złodziej. Gabryel 
Hercuła, pochodzący z Żelechowa, powiatu ka- 
mioneckiego, został tu wczoraj przez policyę a- 
resztowany, jako poszlakowany o kilka zbro­
dniczych kradzieży, mianowicie w Niesłuchowie 
u hrabiego D., w Zimnowodzie na szkodę Lei- 
by Katza i we Lwowie dokonanych, w łąezuej 
kwocie około 500 zł Przytrzymany zamieszki­
wał tu u swej znajomej wdowy Anny Łopu 
szańskiej poi 1. 38 przy ulicy Garncarskiej, a 
otrzymawszy od niej służbową książeczkę jej 
zmarłego męża, zameldował się w policyi pod 
tem przybranem nazwiskiem. Znaleziono przy 
nim rzeczy z owych kradzieży pochodzące a 
również i inne przedmioty, jak pierzynę, podu­
szki i kożuch z białych baranków z czarnym 
kołnierzem, prawdopodobnie także z jakiejś kra­
dzieży pochodzący. — Leib Sternschuss, z Miel­
nicy, jadąc wczoraj koleją ze Złoczowa do Lwo­
wa, spostrzegł się tu, że w chwili gdy usnął 
w wagonie w drodze do Krasnego, rozeięto mu 
kieszeń u spodni i skradziono z takowej pugi­
lares z kwotą 90 zł., z akceptem na 300 zł. i 
z listami. O tę kradzież obwinia poszkodowany 
nieznajomego, około 20 lat liczącego, elegancko 
ubranego młodzieńca, który z Krasnego odje 
chał dalej do Brodów.

=  Ogień pokojowy powstał wczoraj 
wieczór skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z płonącą lampą naftową, w mieszkaniu Margu- 
lesa pod 1. 32 przy ulicy Kopernika, lecz zo­
stał przez domowników w zarodzie stłumiony.

— Z obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 grudnia 1889 
r. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, dnia 11 do godziny 12 w południe 
dnia 12 grudnia b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowy, co do siły słaby (1*7), 
stan nieba zmienny, powietrze bardzo wilgotne 
(85 pro. wilgotn. względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była
—6’4°C, najwyższa —2-4°C po południu, naj­
niższa — 8 8°C w nocy.

Uwaga: Cała doba była przeważnie po­
godna.

Zniżka barometryezna 730 do 735 mm. 
znajdowała się na zachodnich wybrzeżach Nor­
wegii ; zwyżka 770 do 765 mm. w okolicy 
Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny w południe dnia 12 do godz. 12 w południe 
dnia 13 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do kie­
runku południowy, eo do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby pozostanie bez zmia­
ny, niebo będzie przeważnie zachmurzone, wzglę­
dna wilgotność powietrza bez zmiany, opad śnieg 
nieznaczny. Cała doba będzie mglista.

— Influenza. Nazwa ta najmodniejszej 
dziś choroby zaraźliwej, daje tytuł stałej już o- 
becnie rubryce w dziennikami. Zewsząd nad­
chodzą coraz wyrazistsze reiacye o pojawieniu 
się i przebiegu tej choroby. W Warszawie, 
gdzie pierwsze jej wypadki obserwowano w o- 
statnich dniach listopada, podległa zarazie co 
najmniej jedna dziesiąta część ludności Szpita­
le przepełnione chorymi; oprócz służby i urzę­
dników administracyi szpitalnej, 15 Sióstr Mi­
łosierdzia przechodziło influenzę. Przebieg cho­
roby w ogólności był bardzo łagodny; najmniej 
zaś, co charakterystyczne, dała się ona uczuć 
klasom robotniczym, gdy n. p. po biurach, pen- 
syonach i t. p. napadała prawie każdą czwar­
tą osobę. Obecnie choroba ma się tam już ku 
końcowi, a to dzięki silniejszym mrozom.

W Wiedniu po dzień wczorajszy zdarzy­
ło się około 200 wypadków zapadnięcia na in­
fluenzę. Przebieg choroby jest tu ostrzejszy niż 
w Warszawie. W Spandawie i Gdańsku choro­
ba łączy się z silną febrą i dyaryą. W Pary­
żu oprócz subjektów magazynu Luvru zapadło 
na uią około 1000 urzędników pocztowych i 
telegraficznych. W Londynie, gdzie występuje 
dość silnie, influenza upodobał? sobie szczegól­
niej adwokatów i magistraturę sądową, tak da­
lece, że' niektóre Izby w pałacu sprawiedliwo­
ści musiały na kilka dni zawiesić swoje czyn­
ności. Podlegają jej mniej kobiety niż męż­
czyźni.

W warszawskim Kuryerse Codziennym, 
dr. Just pisze o tajemniczej chorobie: „Influen­
za bieży z szybkośeią pociągu błyskawicznego, 
rozprzestrzenia się daleko szybciej niż wszyst­
kie inne choroby zaraźliwe, w stosunkowo kró­
tkim czasie poraża kolosalne przestrzenie. Na 
szczęście jednakże charakter jej obecny bywa ła- 
gedny, wszystko kończy się po dniach kilku 
zupełnym powrotem do zdrowia. Nigdzie może 
nie da się tak dobrze jak tu zastosować przy­
słowie: więcej strachu niż bolu!

„ Powróciliśmy do tego przedmiotu raz je­
szcze głównie dla tego, iżby przyjrzeć się prze­
biegowi epidemii u nas.... Otóż dzięki temu, że 
przywędrowała ona w chwili, gdy jesień ustą­
piła miejsca zimie, gdy miewamy kilkustopnio­
we mrozy, rozwój jej odbywa się bardzo powoli 
i można ją nazwać łagodną, a przynajmniej 
znacznie łagodniejszą niż jej poprzedniczki, któ­
re powołały na łoże boleści znaczną część lu­
dności. Przychodziło wówczas zamykać szkoły 
i fabryki, a nawet wyaarzy/y się i wypadki 
śmiertelne nie rzadko.

„Mieszczą się w tem , prócz pory roku, 
jeszcze i inne powody. Nie ma wątpliwości, że 
sam zarazek choroby z czasem podlega osła­
bieniu, nie poraża z taką siłą jak podczas 
pierwszego pojawienia się ani ilościowo, ani 
jakościowo. Zauważyć to można we wszystkich 
epidemiach i innych chorobach. Prócz tego lu­
dność niejako przy wyka do niego, przechodzi, 
że tak powiemy, rodzaj szczepienia naturalnego, 
które, być może, oddziaływa z jednej generacyi 
na drugą i w ten sposób albo w zupełności 
zabezpiecza od zachorowań, albo przynajmniej 
sprawia, że przebieg choroby jest znacznie ła­
godniejszy.

i „W takiej postaci przedstawia się u nas 
obecna epidemia influenzy. Niedomagań różnego 
rodzaju, przeważnie w funkeyach trawienia i 
oddychania, jest wielka ilość; niektóre wypadki 
wymagają nawet pozostania w domu, oderwania 
się od zajęć codziennych, wreszcie przeleżenia 
3-ch do 4 ch dui w łóżku. Nie pociągnęła je­
dnakże za sobą stagnaeyi w żadnym zawodzie 
i prawdopodobnie nie pociągnie, gdyż, powta­
rzamy raz jeszcze, charakter epidemii, bądź to 
z wyżej przytoczonych, albo też może innych 
powodów, jest najzupełniej łagodny. Można mieć 
nadzieję, jeżeli pogoda się utrzyma, że za 2, a 
najdalej 3 tygodnie wygaśnie najzupełniej, albo 
też pojedzie dalej szukać sprzyjających warun­
ków rozwoju...

„Nie jeden pefrnie powie:
— Dobrze to, doktorze kochany, ale co 

robić aby i tego łagodnega cierpienia uniknąć?
i „Ponieważ objawy influenzy są tego ro­
dzaju jak te, które wydarzają się w zwykłych 
warunkach po zaziębieniu i popełnieniu grze­
chów dyetetyeznych, dla tego przedewszystkiem 

: wystrzegać się należy tych dwóch momentów 
! przyczynowych, t. j. zaziębienia i przejedzenia, 
a więc: odziewać się ciepłe, strzedz nagłych 
zmian temperatury i jadać łatwo strawne i 
świeże poka.my".

Najpoważniejsi medycy stwierdzają, że 
influenza nie ma nic wspólnego z cholerą, raz
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tylko, w roku 1838, zbiegła się z cholerą, ale 
nie była poprzedniczką jej, lecz następczynią. 
Jakkolwiek epidemia obecna szerzy się niesły­
chanie szybko, niemniej przebieg jej jest bardzo 
łagodny. Nie zawsze jednak tak bywało. Gdy 
panowała w roku 1847 w Londynie, zachoro­
wało 250.000 osób, z których 1.739 umarło; 
podczas zaś najgroźniejszego stadyum epidemii, 
zmarło w Londynie i okolicach w przeciągu 
sześciu tygodni 5.000 osób. Od owego czasu 
nie przybierała złośliwego charakteru.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ci Dla członków 
wstęp wolny.

itaffi M o - a r tystyczi
(n) II koncert Śliwińskiego odbył 

się wczoraj w sali kasynowej już nie jak pierw­
szy w obec garstki, lecz w obec masy publi­
czności. Młody artysta grał utwory Beethoyena, 
Chopina, Schumana, Paderewskiego, Liszta, Ru­
binsteina, objęte przez program i prawie dru­
gie tyle po nad program. Aby określió chara­
kter koncertu wczorajszego, musimy przede 
wszystkiem nadmienić, że znakomity artysta z 
początku niedysponowany fizycznie, z biegiem 
swej produkcyi stopniowo pozbywał się nieu- 
sposobienia, a uzyskawszy zupełną swobodę, 
począł rozsypywać całe skarby swej prześlicz­
nej techniki, swego uderzenia pełnego wdzięku, 
swego wreszcie temperamentu i humoru. I stało 
się, że publiczność zrazu nieco chłodna, dała 
się porwać czarowi tej gry, a gdy usłyszała 
jeszcze nadprogramowych dodatków moc całą: 
„Elfenspiel" Heymana, „Prządkę" Mendelsohna, 
„Serenadę“ Rubinsteina, „Standchen" Liszta i 
Rapsodyę 12stą tegoż i jeszcze parę drobniej­
szych, to już entuzyazmowi miary nie było... 
Bo też (jak to po drugim koncercie jeszcze do­
bitniej twierdzimy) w utworach lżejszych tre­
ścią, choćby technicznie najtrudniejszych, Śli­
wiński jest istotnie „olśniewającym" wirtuozem.

Z pomiędzy szerszych utworów, których 
program drugiego koncertu zawierał więcej niż 
pierwszy, najwięoej podobała się nam gra ar­
tysty w Etudach symfonicznych Schumana i w 
Sonacie BeethoYena d-dur, którą interpretował 
z idealną świeżością. Działem wielkiego kalibru 
jest też polonez E-dur Liszta, którym Śliwiński 
zdobyć sobie może nawet najtrudniejsze audy- 
toryum, taką tu bowiem ogromną technikę i bra­
wurę rozwija.

Odjeżdżającemu artyście szlemy wyrazy 
szczerej wdzięczności za dwa wieczory tak mile 
przepędzone, mając nadzieję, że wkrótce do 
nas znowu zawita.

P. Śliw iński, który wczoraj grą swoją 
wywoływał nie do opisania entuzyazm i zapał, 
wyjeżdża dziś do Krakowa, gdzie w piątek wy­
stąpi z koncertem. Istnieje nadzieja, że p. Śli­
wiński da jeszcze jeden koncert tutaj w przy­
szłym tygodniu, jeżeli mu się uda znaleźć wolny 
czas. Możemy tylko z powodu tej obietnicy wy­
razić radość naszą, w imieniu całego muzykal­
nego Lwowa!

Repertoar teatralny. Dziś „Gonitwa 
za szczęściem", operetka w 4 aktach Suppego. 
Jutro w piątek po raz pierwszy „Zbrodnia w 
Awersie", tragedya w 5 aktach Karola Brzozo­
wskiego W sobotę „Rigoletto", opera w 3 aktach 
Yerdiego. Pierwszy gościnny występ panny Olgi 
de Rubini, śpiewaczki opery włoskiej. W nie­
dzielę popołudniu „Kapitan Wilson", operetka 
w 2 aktach Sullivana; wieczór po raz drugi 
„Zbrodnia w Awersie", tragedya Brzozowskiego. 
W poniedziałek 1) „Dzika różyczka", komedya 
w 1 akcie Blizińskiego, 2) „Dzienniczek Justysi" 
komedya w 1 akcie Kościelewskiego, 3) „Wy­
spa Tulipatan", operetka w 1 akcie Offenbacha. 
We wtorek „Bal maskowy", opera w 5 aktach 
Yerdiego. Występ panien Pawlików i Frenkel, 
i panów Jeromina, Puto i Percuoco.

P. Zygmunt Przybylski napisał no­
wą komedyę czteroaktową p. n. „Złote góry" a 
p. Jeske-Choiński dramat społeczny p. n. 
„Na Stracenie".

Profesor Nothnagel o influenzy.
Słynny lekarz wiedeński, radca dworu Nothna­
gel, miał odczyt o influenzy. Choroba ta stoi 
dziś na porządku dziennym, w obec niej schodzą 
wszystkie inne sprawy na drugi plan. Prelegent 
skonstatował pojawienie się w Wiedniu choroby, 
o epidemii jednak nie może być jeszcze mowy. 
Prof. Nothnagel zastrzegł się stanowczo jakoby 
influenza poprzedzała jakąś wielką epidemię np. 
cholerę Influenza była znaną już w XVI w., 
nie istnieje druga choroba, którejby równocze­
śnie tyle ulegało osób, cyfry jak 40.000, 50.000 
osób chorych, nie powinny nas zadziwiać. Jak

wszystkie chorohy zakaźne, przychodzi ona ze 
Wschodu; jest to charakterystyczne, że nie jest 
przywiązaną ani do ludzi ani do rzeczy, nie 
idzie drogami nie rozszerza się zapomocą za­
rażenia ale miazmami , znajdującemi się w po­
wietrzu. W końcu uczony profesor wyraził na­
dzieję, że z powodu zimna, choroha nie przy­
bierze u nas grożącjch rozmiarów.

Anzengruber, Wszystkie dzienniki wie­
deńskie i niemieckie z prawdziwym żalem zapi­
sują przedwczesny zgon Anzengrubera, który o- 
sieroca niemiecką scenę, tak zresztą ubogą w 
pierwszorzędne talenta. W Wiedniu śmierć u- 
lubionego autora wywołała ogólne współczucie 
i żal. W stolicy należał on do najpopularniej­
szych osobistości. Ofiarowywano mu dyrekcyę 
Yolkstheatru, ale takowej nie przyjął. Za mło­
du pracował jako urzędnik w dyrekcyi policyi 
i wtedy napisał najlepszą swoją sztukę prawdzi­
wie klasyczną w 6woim rodzaju: Proboszcz 
8 Kirchfeld. Inne, jakkolwiek utrzymują się w 
repertoarze, nie dosięgły tego, co tamta, stopnia 
doskonałości. Ostatnią jego sztuką p. n. Plama 
na czci otwarto Yolhstheater. Oprócz sztuk 
pisał on także nowelle i powieści. Zmarły li­
czył zaledwie 50 lat.

Echegarayń dramat, p. n.: Zła rasa j 

(De mola rasa) został w przerobieniu Gra- 
nichstadtera, przedstawiony w Berlinie. Autor 
hiszpański jak w Galeocie, stary obrabia temat 
fałszywych podejrzeń, które padają na młodą 
świeżo zamężną kobietę. Najwięcej podobał się 
akt pierwszy humorem i doskonałą ekspozycyą, 
dalsze akta nieco za rozwlekłe, nie stoją na 
wysokości pierwszego.

Z Izby sadowej.

(Proces emigracyjny w Wadowicach).

Wadowice, 11 grudnia.
(22 dzień rozprawy.)

Z wczorajszego posiedzenia należy je­
szcze wspomnieć o zeznaniach świadka J ó- 
z e f a  C z a j k o w s k i e g o  strażnika cywilno 
policyjnego przy c. k policyi w Krakowie, 
który wskutek polecenia dyrekcyi policyi 
przybył dnia 26 czerwca 1888 do Oświęcimia i  

i przebywał tam do dn. 2 lipca 1888. Świa­
dek miał polecenie zbadać działalność agen­
tów. Co 'Ho sposobu sprowadzania wy­
chodźców stwierdza on, że na dworcu były 
krzyki i nawet bitki między naganiaczami. 
Świadek bywał także w kancelaryach ham- 
burskiej i bremeńskiej ale obcych ludzi tam 
nigdy nie spotkał. Jednego wieczora był 
świadek przy pociągu, którym przyjechał 
Barber Majer a potem poszedł na kolacyę 
z Kosteckim i Barberem. W toku mowy 
chciał pomieniać pierścionki z Kosteckim. 
Barber wziął pierścień Kosteckiego i wło­
żył go świadkowi na palec, a nadto na drugi 
palec swój własny pierścień. Świadek odło­
żył je jednak na bok, a po chwili Barber 
włożył świadkowi swój pierścień znowu 
na palec. Świadek pierścień ten schował na 
razie do kieszeni. Po chwili wyszedł świa­
dek z pokoju a zanim Barber. W korytarzu 
spotkali Landerera i ten prosił świadka, by 
o tern co w Oświęcimiu widział nic nie pi­
sał. Barber wsunął zaś świadkowi do kie­
szeni papier jakiś, jak się świadek później 
przekonał 50 złr. — Landerer powiedział 
jeszcze świadkowi „masz pan do czynienia 
z kupcami teraz pan jesteś naszym". Świa­
dek przyjechawszy do Krakowa złożył pier­
ścień i kwotę 50 złr. wraz z raportem dy­
rekcyi policyi. Majer Barber upominał się 
później listem z dnia 6 listopada 1888 o 
zwrot pierścienia i pieniędzy, a względnie 
żądał wystawienia wekslu na 50 złr. danych 
świadkowi nibyto tytułem pożyczki.

 -----—-------- i
:

(23 dzień rozprawy).
Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło s ię ; 

dalszem przesłuchiwaniem świadków w Oświę­
cimiu.

Przy świadku C h i el u B e t t e r  ze up ra-: 
sza dr. Goldhammer o powzięcie uchwały,: 
że świadek Juliusz Chiel Better w myśl §. 
170 1. 67 p. k. jako jeden z tych przemy- i 
tników, którzy w Oświęcimie i jego okolicy 
wyłudzał wysokie kwoty od wychodźców, 
którego świadectwo moralności przedstawia 
jako karanego za kradzież i za oszustwa, 
dokonywane systematycznie na wychodź­
cach, który w księgach kasowych figuruje 
jako prowizyonowany naganiacz agencyi, ’ 
który wreszcie siedział '5 miesięcy w aresz­
cie śledczym jako poszlakowany o współ- 1 
udział w czynie karygodnym, stanowiącym ! 
przedmiot niniejszej rozprawy głównej — i 
zaprzysiężony być nie może. Prokurator 
zgadza się z wnioskiem obrony, w skutek 
czego od świadka tego przysięgi nie ode- 
brano.

Świadek Chiel Juliusz B e t t e r  zezna­
je, że Landerer trudnił się dawniej szwar-

cowaniem cygar, że gdy jednak ten interes 
nie szed ł, wziął się do sprzedaży kart o- 
krętowych, a wkrótce gruchnęło po mie­
ście: „Landerer robi majątek". Świadek ze­
znaje również, że Landerer obiecał mu raz 
za ewentualną pomoc dać 8 złr. — on je­
dnak i wysłał doniesienie na Lan­
derera do starostwa. — Doniesienie to je ­
dnak do starostwa nie weszło wcale, bo za 
kilka dni miał mu je Landerer pokazać mó­
wiąc: „Siehst d u , was fur ein Ende deine 
Anzeige hat.u — Świadek zeznaje dalej, że 
Landerer razu jednego straszył wychodźców 
udając, że telegrafuje na budziku, i że Lan­
derer za karty od słowaków brał ile mógł 
wydrzeć — nawet 87 złr. — Zeznania 
świadka o praktykach agencyi z wychodź­
cami obciążają przeważnie Landerera, oszczę­
dzając innych, co nawet przewodniczący pod­
nosi, zresztą nie przynoszą nic nowego.

Zapytany o Lówenberga przez prze­
wodniczącego, czy udawał starostę, mówi 
świadek: „Lówenberg miał okulary, ładne 
ubranie, ale żeby był starostą , o tern nie 
wiedziałem".

P r z e w ó d n . : Co robił Herz i Lan- 
dau w agencyi ?

Ś w i a d e k :  Herz czasem pieniądze 
odbierał od wychodźców w agencyi, ale zwy­
kle grał w „bilardzie" i przechadzał się po 
pokoju ; Landau zaś, jak przyjechał do Oświę­
cimia, to szedł do agencyi, a jak chciał je ­
chać do Krakowa, to szedł na kolej.v.

P r z e w ó d  n . : Rozumie się. (Śmiech 
w sali.)

Ś w i a d e k  Izak Ut z ,  urzędnik kole­
jowy w Oświęcimiu (nie zaprzysiężony) ze­
znaje, że Zopoth brał od wychodźców za 
bilety do Hamburga 11 złr., a do Bremy 
12 złr., i że jeszcze jakąś resztę wydawał 
wychodźcom.

Ś w i a d e k  dr.jJos. PI e s s n e r, lekarz 
kolejowy zeznaje, że w Zatorze widywał 
często Banda, który z wychodźcami wsia­
dał do pociągu i jeździł z nimi do Przeci­
szowa i do Dworów. M. Band nakłaniał wy­
chodźców, aby bilety kupowali u Herza i 
groził im, że w razie jeżeli tam biletów nie 
kupią, zostaną aresztowani. — Co w biurze 
agencyi hamburskiej się działo, świadek po­
wiedzieć nie może, bo nigdy nie bywał w 
biurze Herza, O Lówenbergu mówi, że sprze­
dawał wychodźcom ubrania, z których za 
dotknięciem farba schodziła, nakłaniając ich 
do kupna groźbą.

Świadek widział raz, jak Iwanickiego 
prosił Stern, aby dwom dziewczętom, które 
były jego kuzynkami, karty zadatkowe na 
Bremę, które im Iwanicki odebrał, był łaY ■ 
skaw oddać, bo tak postępować się nie go­
dzi. Iwanicki sprzeciwił się temu, a ja  go 
zburezałem. Iwanicki począł mi grozić i 
rzekł, że mnie to nic nie obchodzi. Lan­
derer był przytem i mówił, żeby kupiły 
karty u Herza. Stern mówił też świadkowi, 
że Iwanicki zamiast kart dał dziewczętom 
listy, w których prosi żandarmeiyę w My­
słowicach, aby ich zwróciła do Oświęcima. 
Listy te miał Stern posłać do starostwa.

Świadek Hersch S t e r n ,  robotnik ko­
lejowy w Oświęcimiu, zaprzysiężony, po­
twierdza zeznania poprzedniego świadka.

P r z e w ó d .  A zauważyłeś p an , że 
wspólnicy chowali wychodźców w sianie?

Ś w i a d e k. Tak jest, raz widziałem 
obok domu Tbieberga wózek N. Kuperman- 
na, w którym byli ukryci wychodźcy. Zatem 
zaciekawiony zapytałem ich co to ma zna­
czyć a oni (kilku słowaków) odpowiedzieli 
mi, że im ktoś tam kazał się pochować. Ja 
doniosłem o tern Iwanickiemu, ale on z tego 
użytku nie zrobił.

Iwanicki zaprzecza, jak dotąd wszyst­
kiemu, co na niego zeznali świadkowie.

Ś w i a d e k  Jan N i e m c z y c k i ,  wo­
źny pocztowy w Oświęcimiu, zaprzysiężony, 
zeznaje, że Iwanicki i Kostecki bójkom się 
przypatrywali, ale wcale nie interweniowali. 
Według świadka naczelnikiem naganiaczy 
hamburskich był Landerer, a bremskich Zei- 
tinger.

P r z e  w. : A cóżeś pan widział w agen­
cyi jak przynosiłeś listy?

Ś w i a d e k :  Oj dziwne rzeczy, ame­
rykanie zdejmowali buty i kabaty i wszyst­
ko i tak stali w koszuli w szeregach.

P r  ze w.: H al może to był amerykań­
ski asenterunek 1 Panie Herz, p. Klausner 
co to było?

Herz i Klausner tłómaczą ten fakt 
tern, że chłopi z własnej woli się rozbie­
rali, aby wypruć zaszyte w ubranich pie­
niądze.

Zeznania świadka o Iwanickim, że 
bywał w agencyi, o oszukiwaniach wychodź­
ców przez agencyę hamburską i o bójkach 
na stacyi, potwierdzają zeznania poprzednich 
świadków.

P r  ze w'.: A gdzie chowali wspólnicy 
wychodźców ?

Ś w i a d e k :  Tam, gdzie były dawniej 
świnie.

Klausner zapytany o fakt rozbierania 
wychodźców jeszcze raz; tłómaczy się jak 
poprzednio, a uniósłszy się woła: tyle już 
cierpię, że wolałbym - być zasądzonym in 
consumatum!

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  wnosi, aby
na poparcie, że wychodźcy zaszywają cza­
sami pieniądze w ubraniach, zawezwano na 
świadka zarządcę tutejszych więźniów p. Koh­
lera, który poświadczy, że już nieraz u wy­
chodźców znajdowano zaszyte w koszuli 
pieniądze.

Trybunał odrzuca wniosek obrony a 
dr. Łazarski stawia zażalenie nieważności.

Rozprawę przerwano o godz. 1 min. 
15 do 2giej po południu.

Po rozpoczęciu popołudniowego posie­
dzenia postawił obrońca, dr. D a n i e l  wnio­
sek o zawezwanie do rozprawy kilku świad­
ków, a mianowicie: p. Roberta F o e d r i e h a ,  
byłego starosty w Białej, i p. Leona S r o ­
k o w s k i e g o ,  naczelnika urzędu cłowego 
w Oświęcimiu, na stwierdzenie okoliczno­
ści: że świadkowie ci w żadnym związku 
z agencyą klauznerowsko - herzowską nie 
stali; że w szczególności nie stali na żoł­
dzie tej agencyi; że p. Foedrich przyjeż­
dżał co tydzień do Oświęcimia, przy której 
to sposobności konferował ustnie z p Sro­
kowskim , który zasięgał jego rady, jak się 
ma zachować wobec wzrastającego wy- 
chodźtwa; że_p. Foedrich udzielał Srokow­
skiemu istotnie ustnie wskazówek i instruk- 
cyj, które p. Srokowski p. Iwanickiemu ko­
munikował; że wreszcie starosta wyraźnie 
oświadczył p. Srokowskiemu-, że wychodź 
ców na dworcu przytrzymywać nie należy, 
ponieważ Namiestnictwo wydało już pole­
cenie do gmin , aby czuwały nad nieupra­
wnionymi wychodźcami. Następnie p. Ed­
warda Czermaka, obecnie komisarza rządo­
wego w Żółkwi i p. Nowackiego, naczelni­
ka stacyi w Krakowie, celem stwierdzenia 
sprzeczności w niektórych zeznaniach świad­
ka Franciszka Szabenbeka.

Prokurator, dr. O g n i e w s k i ,  sprze­
ciwia się powyższemu wnioskowi, i w prze­
mówieniu swem kładzie w szczególności 
także nacisk na to, że ze strony oskarżenia 
dotychczas żadnego jeszcze zarzutu przeciw 
p Foedrichowi nie podniesiono, a w szcze­
gólności oskarżenie nie stwierdziło dotąd 
wcale, jakoby pan Foedrich stał na żołdzie 
agencyi Klausnerowsko Herzowskiej.

Dr. D a n i e l  replikując, obstaje przy 
swoim wniosku, i podnosi z naciskiem, że 
klient jeg o , pan Iwanicki, w celu obrony, 
musi się powołać na swoich przełożonych, 
którymi byli pan Srokowski i pan starosta 
Foedrich

Wojciech Ka ł a ,  parobek przy koniach 
u Herza, zeznaje bardzo bałamutnie i niewy- 
źnie. Zeznania jego nie przynoszą nic no­
wego, obciążają jeszcze bardziej Iwanickie ­
go i Kosteckiego. Nadto świadek opowiada, 
że z okna swej stajni widział, jak Lówen­
berg bił wychodźców w twarz.

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  wnosi, aby
skonstatować, czy przez okno stajni Kała
mógł widzieć wnętrze kancelaryi agencyi 
hamburskiej, przyczem porusza obrońca za­
sadniczo kwestyę zachowywania się oska­
rżyciela publicznego i trybunału w obec 
obrony i zaznacza, że sposób postępowania 
na obecnej rozprawie ukróca prawa obrony 
i sprawia, że ona staje się niepotrzebną.

Trybunał po naradzie, na wniosek
obrońcy dr. Łazarskiego nie zgadza się i
udziela mu naganę na podstawie §§. 235 i 
236 p. k.

Obrońca dr. Łazarski prosi o udzie­
lenie mu nagany na piśmie.

Godzina 4 minut 15 rozprawa trwa
dalej.

GOSPODAESTIOI HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 12 grudnia 

1889 r.
Lwów, Pszenica 7'25 do 8’50, żyto 7‘20 

do 7-55, owies obroczny 7’50 do 8‘—, jęczmień 
6'60 do 8 ‘ —, rzepak 15'50 do 16-5Ó, groch 
6-— do 11-50 , wyka 5-50 do 6‘—, bobik 
— do — hreczka — do —•—, kuku- 
rudza —•— do—•—, chmiel za 56 kilo —*—
do —•—, koniczyna czerwona 45'  do 58’—,
koniczyna biała —*— do —•—, koniczyna 
szwedzka — •— do —.

Tarnopol, pszenica 7T0 do 8 25, żyto
6-70 do 7-—, jęczmień browarny 6’— do 8‘—, 
owies 7-— do 7 50, groch 6-— do 10-—, wy- 
ka4-80 do 5 25, rzepak 15-— do 16 — lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — do — 
koniczyna biała — do koniczyna
szwedzka — do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 715 do 8-10, 
żyto 6‘— do 6-10, jęczmień 6'50 do 7’75, o- 
wies 6 70 do 6 90, groch 6-— do I D —, wyka 
— do—•—, rzepak 15-— do 16-—, lnian- 
ka — do — • —, koniczyna czerwona 40’ — 
do 55 —, koniczyna biała —•— d o  , ko­
niczyna szwedzka — •— do — • —.

Jarosław , pszenica 7-40 do 815, 
żyto 6 85 do 7-50, jęczmień 6 35 do -8 50,
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owies 7 60 do 8'20, groch 6 '— do 12'—, wy­
ka —•— do , rzepak 15'65 do 16'75 
lniank.a — do — ■ —, koniczyna czerwona 
40 —• do 59 —, koniczyna biała —•—, do
— •—, koniczyna szwedzka — do — ; ty ­
motka — • — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 25' — do 45 '— zł. za 58 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 1150 do 11*75 zł.
Żyto, pszenica poszukiwane. Owsa trudno 

dostać, gdyż dowozy nieliczne.

*) Przedruk wzbroniona

OSTATNIA POCZTA
Następca tronu japońskiego ks. A ri- 

s u go w o Ta ke h i to ,  który wraz ze swą 
małżonką przybył dnia 7 b. m. do Wiednia, 
był przedwczoraj na uroczystem posłucha­
niu u Na j j .  P a n a .  Monarcha rewizytował 
bezzwłocznie księcia. Wczoraj na cześć do 
stojnego gościa odbył się w zamku cesar­
skim obiad galowy.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wyjechał onegdaj z Wiednia do Reichenau.

Z Wiednia donoszą, iż Ko ł o  p o l ­
s k i e  uchwaliło przychylić się do życzenia 
miasta Lwowa w sprawie założenia wyż. 
szkoły przemysłowej i wysłać do Ministra 
Gautseha deputacyę, złożoną z prezydyum 
Koła oraz prezydenta m. Lwowa p. Mochna­
ckiego, deputowanych Niemczynowskiego i 
B-orkowskiego.

W przyszły czwartek 19 b. m. odbę­
dzie się posiedzenie Izby panów, na którem 
nastąpi pierwsze czytanie wniesionej przez 
Ministra dr. Gautseha noweli szkolnej. Dla 
zbadania noweli zostanie wybraną komisya 
z 21 członków. Lewica Izby panów zamie­
rza podobno w komisyi stanowczo wystąpić 
przeciw noweli i dlatego wybierze do niej 
ze swego grona wybitnych członków, jak: 
pp. Schmerlinga, Hausnera, Ungera i Ar- 
netha.

Wedle doniesienia dzienników wiedeń­
skich komitet wykonawczy prawicy ma za­
wiadomić dzisiaj poszczególne kluby o re­
zultacie swoich obrad.

Wiedeński Anglobanlc, jako posiadacz 
serbskiego monopolu soli, zawiadomiony, że 
Serbia nagle rozwiązuje kontrakt i chce 
znieść monopol soli zwrócił się do Mini­
sterstwa spraw zagranicznych z prośbą o 
obronę przeciw samowolnemu zerwaniu u- 
mowy przez rząd serbski. Ministerstwo przy­
rzekło podobno interwencyę.

Fresse omawiając we wstępnym arty­
kule kłamstwa rozszerzane przez niektóre 
dzienniki o stosunkach- w Bośni i Hercego­
winie tak pisze: Stosunki krajów okupo­
wanych są tak dokładnie znane a świat tak 
dobrze jest powiadomiony o cywilizacyjnym
i materyalnym postępie tych prowincyj, iż 
kłamstwa dzienników rossyjskich nie po­
trzebują ani słowa odparcia. Setki turystów 
z Austro-Węgier, Niemiec i zachodniej Eu­
ropy zwiedzają corocznie piękne te kraje i 
nie mają słów" na wyrażenie swego podziwu 
z powodu pocieszającego ich rozwoju. Ar­
tykuł S we j i t a  o Bośni i Hercegowinie ma 
symptomatyczne znaczenie i służy za ja ­
skrawy przykład, do jakich to środków u 
cieką się prasa rossyjska byle tylko zama­
nifestować swą nienawiść dla austro - wę­
gierskiej Monarchii. ■

U ks. Herberta Bismarcka odbył się 
wczoraj obiad dyplomatyczny, na którym 
byli ambasadorowie Austro-Węgier, Włoch, 
Turcyi, Francyi i Hiszpanii, oraz posłowie 
drugo i trzeciorzędnych państw.

Wedle Nordu, książę Ludwik Na­
poleon dopiero 1 maja wyjedzie do Niższe­
go - Nowogrodu dla objęcia posady podpuł­
kownika w wojsku rossyjskiem.

Belgradzkie sobraaie uchwaliło nową 
ustawę wyborczą wykluczającą kandydatury 
duchownych.

Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp., 
że Papież polecił prałatowi Msgr. Satolli, 
który jako reprezentant papieski obecny był 
na otwarciu uniwersytetu katolickiego w 
Waszyngtonie, ażeby przed powrotem do 
Rzymu zwiedził katolicki uniwersytet fry- 
burski w Szwajcaryi, tudzież uniwersytety 
w Lówen i Insbruku.

W Londynie obiega pogłoska, jak do­
nosi Polit. Corresp., nie potwierdzona je ­
dnak, ale jako domysł, że narodowa kon­
stytuanta brazylijska, natychmiast po ze­
braniu się ma zamiar byłemu cesarzowi 
dom Pedro, w celu wyrażenia swoich uczuć, 
czci i wdzięczności, ofiarować dożywotnią 
prezydenturę republiki brazylijskiej.

Według ostatnich depesz z Krety do 
dzienników zagranicznych, ferman sułtań- 
ski wywołał na całej wyspie rozjątrzenie. 
Nawet i koła nie mające nic wspólnego 
z aspiracyami greckiemi, poczytują ograni­
czenia dotychczasowej wolności "za błąd, 
nad którym tylko ubolewać można. — W 
Sfakii ma się znajdować teraz jeszcze kil­
kuset powstańców. Przed kilku dniami przy­
szło na wyżynie Omalo do krwawego star­
cia pomiędzy 400 powstańcami a wojskiem 
tureckiem. Wojsko tureckie straciło kilku 
zabitych i wielu rannych. Z Kanei wysłano 
trzy bataliony piechoty, ale dotarcie do sta­
nowiska powstańców jest utrudnione, po­
nieważ w górach leżą wielkie śniegi. An­
gielski konsul Biliotti wziął dragomana i 
udał się w okolice Sfakii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
S ta n is ła w ó w , 12 grudnia. (Tel. 

pryw.) Pan Namiestnik przybył tu 
wczoraj wieczornym pociągiem. Po­
witany na dworcu przez starostę,; za­
jął mieszkanie w hotelu centralnym. 
Po przybyciu odwiedził starostę w jego 
mieszkaniu i oglądał część biur sta­
rostwa, zlustrował niektóre zapiski 
urzędowe i zasięgał od starosty naj- 
rozleglejszyeh informacyj o stanie 
spraw urzędowych, stosunkach po­
wiatu i miasta.

Dziś rano zwiedził P. Namiestnik 
szkołę realną i szkołę wydziałową 
żeńską. Towarzyszący w podróży P a ­
nu Namiestnikowi radca Namiestni­
ctwa Terlecki przeprowadzał równo­
cześnie lustracyę starostwa. Nastę­
pnie przedstawili się Panu Namiest­
nikowi w starostwie: ks. biskup Pe- 
łesz z kapitułą, prezydent sądu obwo­
dowego z gremium radców i proku- 
ratoryą państwa, rektor 00 . Jezeitów, 
proboszcz łaciński ks. kanonik Kra­
sowski z duchowieństwem miejsco- 
wem, prob. ormiański ks. Eomaszkan, 
reprezentacya powiatu i gminy mia­
sta Stanisławowa, komendant stacyi 
obrony krajowej i komendant stacyi 
wojskowej, urzędnicy starostwa i po­
wiatowej dyrekcyi skarbu, wyznaniowa 
gmina izr. dyrektorowie szkół średnich 
i seminaryum nauczycielskiego, dy- 
rekeye miejscowych szkół ludowych, 
dyrekcja  domu karnego, naczelnik 
okręgowego urzędu górniczego, urząd 
pocztowy i telegraficzny, główny 
urząd podatkowy, dyrekeya kasy 
oszczędności i kasy chorych.

Wiedeń, 12 grudnia. ( Tel. pryw.) 
Minister spraw wewnętrznych miano­
wał komisarza policyi w Krakowie Jana 
K o s t r z e w s k i e g o  starszym komi­
sarzem a koncepistę policyi Stanisława 
M a z u r k i e w i c z a  komisarzem po­
licyi.

Wiedeń, 12 grudnia. (Tel. pr.) 
Deputacyi złożonej z p. prezydenta m. 
Lwow7a Mochnackiego, oraz deputo 
wanych Popowskiego i Niemczyno- 
wskiego, oświadczył generał Felden- 
hauer w zastępstwie p. Ministra wojny, 
iż szkoła kadetów zostanie otwartą 
we Lwowie już na wiosnę 1890 r.

Ministerstwo handlu przyjęło spe- 
cyalny projekt drugiego toru na kolei 
Karola Ludwika, na częściowej linii 
Przemyśl-Lwów i nakazało polityczne 
obejście.

Presse wywodzi, że dochody ko­
lei lokalnych, kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej są wyższe, jak  z. r.

Wiedeń, 12 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
odczytano pismo sądu obwodowego 
w Krems o dozwolenie na ściganie 
deputowanego Eichhorna z powodu 
obrazy honoru. Deputowani Derschat-

ta i towarzysze interpelowali p. pre 
zesa gabinetu, hr. Taaffego , w spra 
wie rozwiązania w Gracu Sto­
warzyszenia niemieckich studentów 
z Czech. Deputowani Knotz i towa­
rzysze interpelowali hr. Taaffego 
z powodu zakazu zebrań w Teczinie 
i Kamnitz. na których miano zapro­
testować przeciw uchwałom sejmu 
czeskiego.

Dep. Vergani i towarzysze uczy­
nili wniosek o wydanie ustawy o 
agencyach emigracyjnych i urządzenie 
b i u r , w których wychodźcy mogliby 
zasięgnąć potrzebnych informacyj.

Wiedeń, 12 grudnia. Potwier­
dza się w iadom ość, iż Anglo-Bank, 
który wykonywał dotychczas w Ser­
bii prawo monopolu soli, zawiado­
miony o rozporządzeniu regencyi, 
odbierającem mu ten monopol, o d ­
wołał się do opieki austro-węgier­
skiego Ministerstwa spraw zagranicz­
nych, które przyrzekło wystąpić z ca­
łym naciskiem w obronie praw po- 
mienionego banku.

Praga , 12 grudnia, Kardynał 
hr. Schónborn wydał list pasterski, 
w którym zapowiadając swój wyjazd 
do Rzymu, upomina, aby wierni 
wstrzymali się od wszelkich owacyj 
na cześć Hussa.

Reprezentacya miejska wszystkie- 
mi głosami przeciw głosom członków 
stanu duchownego uchwaliła petycyę 
do Wydziału krajowego o umieszcze­
nie tablicy pamiątkowej Hussa na 
gmachu muzeum narodowego

Peszt, 12 grudnia. W toku 
obrad Izby deputowanych nad pety- 
eyami w sprawie utrzymania nadal 
praw swojszczyzny K oszu ta , oświad­
czył prezes gabinetu Tisza imieniem 
rządu, iż rząd uznaje w ogóle po- 
trzebę rewizyi ustawy o swojszczy- 
źnie, i postanowił wnieść odnośny 
projekt ustawy. Stronnictwo „nieza­
wisłości zadowolone tą odpowie­
dzią, nie domagało się głosowania 
nad petycyami.

Berlin, 12 grudnia. W siedmna- 
stym okręgu wyborczym Berlina wy­
brano, według znanego tymczasowego 
rezultatu, przy wyborach uzupełniają­
cych do Rady miejskiej 3 socyalistów 
a jednego wolnomyślnego (Richtera).

Essen, 12 grudnia. Kilka korpo- 
racyj przyjęło robotników dawniej 
przez inne korporacye uwolnionych. 
Według Bheinisch Westf. Ztg. utworzył 
tajny radca Krupp nową fundacyę w su­
mie 500.000 marek w celu dostarczania 
zaliczek gotówką tym robotnikom, 
którzy zechcą zbudować sobie własne 
domy.

Bukareszt, 12 grudnia. Rumuń­
skie władze celne otrzymały polece 
nie, aby towary, nadchodzące ze 
Szwajcaryi, nie będące jednak pocho­
dzenia szwajcarskiego, pociągały do 
opłaty wedle autonomicznej general­
nej taryfy. Zarządzenie takie okazało 
się potrzebnem z tego powodu, iż 
przemysłowcy krajów, z któremi nie 
łączą Rumunię konweneye handlowe, 
zwykli wysyłać towary przeznaczone 
dla Rumunii na Szwajcaryę, korzy­
stając w ten sposób z taryfy konsum- 
cyjnej.

B e lg rad ,  12 grudnia. Rząd serb­
ski odpowiedział Turcyi, że zgadza 
się na zamianowanie dotychczasowe­
go sekretarza legacyi Mahmud Beya, 
posłem w Belgradzie.

Paryż, 12 grudnia. Raport le­
karski o wybuchłej w magazynie 
„Louvre“ epidemii stw ierdza , iż od 
26 lis topada , zapadło tam z całego 
personału, liczącego około 8000 osób, 
na zwykłą grypę 670 osób. Choroba 
trwa najdłużej cztery dni bez żadnych 
komplikacyj. W innych miejscowo­
ściach szerzy się także ta epidemia, 
która jednak nie daje powodu do za­
niepokojenia.

Paryż, 12 grudnia. (Tel. pryw.) 
Temps donosi, iż cesarz dom Pedro 
nie chce przedsiębrać żadnego kroku 
przeciwko rewolucyi, a z drugiej 
strony nie chce abdykowaó.

Paryscy rzeźnicy występują prze­
ciwko zakazowi importu żyjącego by - 
dła z Austryi i Niemiec.

IN O wy Orlean, 12 grudnia. Wczo­
raj odbył się pogrzeb Jeffersona Da- 
vis. Większa część domów udekoro­
wanych czarno ; wszystkie publiczne 
biura były zamknięte.

Madryt, 12 grudnia. W pałacu 
królowej regentki odbył się wczoraj 
wieczór obiad galowy dla przyjęcia 
Najdost. Arcyksięcia Rainera.

Kopenhaga, 12 grudnia. Wedle 
urzędowego raportu lekarskiego, za­
padło tutaj w ciągu zeszłego tygodnia 
na intluenzę 59 osób.

Bruksela, 12 grudnia, Izba de­
putowanych obradowała wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych w sprawie 
urządzenia uroczystości z powodu 
przypadającego w roku przyszłym 
jubileuszu panowania króla Leopolda. 
Król objawił za pośrednictwem mi­
nistra spraw wewnętrznych życzenie, 
aby wszystkie s u m y , jakie zostaną 
złożone, były obrócone na wsparcia 
dla dotkniętych nieszczęśliwemi wy­
padkami robotników.

Londyn , 12 grudnia. Robotni­
cy zakładu gazowego Towarzystwa 
„Southhmetropolitan“, wydali mani­
fest, w którym oświadczają, że bez­
robocie nieuniknione, ponieważ pośre­
dnictwo członków parlamentu dla ro­
botników południowej części Londy­
nu, pozostało bezskutecznem, a To­
warzystwo przedsiębiorstwa gazowego 
nie chce się skłonić do ustępstw.

Londyn, 12 grudnia. Komitet 
wykonawczy handlów węglami oznaj­
mia robotnikom, że na podstawie 
umowy z głównymi handlarzami wę­
gla Londynu, prawdopodobne jest 
przyjęcie umowy skutecznej. Zmowa, 
zdaje się, ograniczona zostanie na 
bojkotowaniu towarzystwa wyrobu 
gazu: „Southmetropolitan“.

Konstantynopol, 12 grudnia.
Ustęp fermanu sułtariskiego, odnoszący 
się do amnestyi dla Kreteńczyków, 
b rzm i: Z dobrodziejstwa amnestyi
mogą korzystać przestępcy polityczni. 
Wyjęci są tyłku ci, którzy do chwili 
ogłoszenia fermanu zostali zasądzeni 
przez trybunały wojenne, dalej ci, 
którzy wywołali powstanie, wreszcie 
poszlakowani o zwykłe zbrodnie.

Zanzibar, 12 grudnia. Emin 
basza ma się lepiej.

Zanzibar, 12 grudnia. Wojsko 
niemieckie uderzyło 8 b. m. na ple­
mię Buschiri. Buschirów zginęło 28. 
Sam Buschiri uratował życie ucieczką. 
Nienn-.y stracili 3 ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 grudnia 1889, godzina 5 

minut 40. Akcye kredytowe 817'75, Anglo- 
austryaekie —*—, Landerbank 219'— Kolej Ka- 

| rola Ludwika —'—, Południowa —•— , Ren- 
, ta papierowa 85'82, galicyjskie listy za- 
! stawne 103'90, galicyjskie obligacye indemniza- 
! cyjne —' —, galicyjski bank rustykalny — •—, 
Losy z roku 1883 —'—, Napoleondor 9'36 —, 

| Rubel papierowy —•—. Usposobienie —.

Wiedeń, 12 grudnia 1889, godzina 10 
’ minut 40. Akcye kredytowe 318 50, Anglo- 

austryackie 146 90, Unionbank 240'50, Kolej 
Karola Ludwika 183*75, Południowa 128'50, 
Renta papierowa *— 5-pre. galic. hipoteczna 
listy zastawne —*— , galic. obligacye indemni- 
z&cyjne —*—, do —•—, 4V,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 9750, 41/,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96 '50, 4 prc. węgier­
ska! renta złota 100 75 zł., Napoleondor 9 35 50, 
Rubel papierowy — •—. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohtwieckl.
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K a d e r i m e .

Wszech nauk lekarskich

dr. Kalikst Krzyżanowski,
przeniósł się z uliey Krasickich nr. 16 na 
ulicę K aźm ierzow ską n r .  39 , II. p iętro , 

ordynuje jak dawniej od g. 2 do 5 popoł.

Polecam do kupienia po kursie dziennym
Losy premiowe węgierskie
Ciągnienie najbliższe 15 grudnina 1889 

główna wygrana zł. 100.000 
Tekże p ro m esy  na całe losy po zł.-375 

na połowę losów po zł. 2 '-'0

Lisy3loZffilrei.zieM.a5st.
Ciągnienie najbliższe 15 grudnia 1889 

Główna wygrana zł. 50.000 
Także p ro m e sy  na te losy do tego cią­

gnienia po zł 1'50.

AUGUSTSCHELLEtfBESG
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowi e.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 
Prenumerata roczna we L wowie zł. 1 ct. 70, 

na prowincyi zł, 1 ct. 80. 6629

PRZYJFOHALI DO LWOWA, 
dnia 12 listopada 

Hotel Zorża.
Pp. M. hr. Komorowski z Chorobro-

wa, E. Borkowski z Krakowa, M. Szeren- j 
berg ze Złoczowa, L. Szuka z Trembowli. } 

Hotel Europejski. |
Pp. T. Polański z Rudek, K. Czecz z ' 

Bierżaaowa, M. Ernst z Wiednia, A. Quit- 
tner z Wiednia.

Hotel Francuski.
Pp. A. hi. Poniński z Kowalówki, J. 

Steiner z Wiednia, A. Welisz z Wiednia, S. 
Brysiewicz z Turki, E. Kubicki z Kamion­
ki Str.

Hotel Angielski.
Pp. B. Czajkowski ze Suczan, J. Go- 

lodberg z Grzymałowa, Ks. Zielonka z Koś- 
ciejowa,

Pociągi k o lejow e
(podług zegara lwowskiego)

Erzychodzą do Lwowa:
Z K rakow a s o godz. 8 min. 50 rano pot ąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kuijerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwoloczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kuijerski, o godz. 7 w_.eczór 
pociąg mięszany,

Z Podwoloczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 

 szany, o godz. 2 min 8 po poł pociąg

kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca: o 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany,

Do Podwoloczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryeraki i o godż. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa,® Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i S anisławowa;
2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa;
8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu-

nisławowa;
m. 21 po południu pociąg

siatyna i S 
z BEŁŻCA g. 

mięsza
Odjazd ze Lwowa:

k u  STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 in. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Csnnik lwowskie] Izby handlowej i przem ysłowe].
Lwów, dnia 11 grudnia 1839

I. * k o j  e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czor.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a . .

r  L l i t i  z a c t .  za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a . . 

„ i, .  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Panku kraj. 45/* pr. wa. l«s. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

_ _ -  4 pr. w. a.
a a a 5 pr. los. W 37 1. [

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41Ł/«1- ’ 
.  .  a **/• a a g

Listy dfużneg. Z. Ir . wł. ([dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidauyi ’ 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. wa. w likwidaeyi ’ 

3. L is t y  d łu ż n e  z 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Nakład dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł, 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gelic. funduszu propin. 4 °/0 wa. 
Oblig Komunał iu gal. Zakł. kred.

i włożę. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa. 
S i L o s y  miasta Krakowa

» Stanisławowa
6 .  M o n e ty .

Dnkat h o le n d e r s k i.....................
Duka. cesarski ...........................
Napoleondor ................................
P ółim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają
waluta atntr.

złr. 15*. '■Vr. ct.
184 — 
230 — 
284 5C

18< — 
233 — 
288 50 
216 -

100 40 101 40

103 75
97 60 

100 35 
96 -  

100 3b
93 50
98 75 
92 70

104 75
98 60 

101 35
97 -  

101 35 
94 50
99 75 
93 70

55 — 58 —

46 49 —

103 80 104 80
91 25 92 25

100 50 10 50

104 106
96 50 9.’ 50
24 75 26 75
— — 38 —

5 51 5 61
5 57 5 67
9 38 9 48
9 66 9 76
1 32 1 42
1 25 1 27

57 801 58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 grudnia 1889.

I. Oług p a ń s tw s . płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .....................................
lu ty -s ie r p ie ń .....................................

Jednolity uług państwa w srebrze
styczcń -lip iec .....................................
kwieeień-październi k .....................

Losy z roku 1854 po «50 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.  .....................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

85.85
85.80

86.05
8 5 . -

86.45 86.65
86.45 86.65

132.50 133.—
139.50 140.— 
144.- 144 75
173.25 174.25
173.25 174 25

150.75 15150 
100.80 101 — 
J 0 7.85 108.05

2. O bligaoys indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . .
G a l ie y i ...........................
Niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . ,
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.

3i Akoyei

104.30 105.— 
104.— 104.50
109.50 110.50
104.50 105.10 
8 8 . -  88.60

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 146 70 147 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 317.50 318.— 
Niższo-austr. iow. eskomt. po 500 zł. 560.— 564.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— 283.—
G al.baukud.han.ipz.a200zł.w pl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.40 219 90
Bank austro-węgiersk. a 600 zł. . 921.— 922 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57 57 50
kust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 37 7 .—378 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rnk. — —.—
Kol. Preszów-Tarn, (w. a.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2565.— 2570.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 186.25 186,75
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 2305C 231.25

płaca, żąuają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr, 230 5 Ó 230.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 128.50 129,— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.10 191.75

4> L isty z ss tsw k is  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 I..................................  . 100 50 101.—

n o s  premiowe po 3 pr. 108,25 108.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr. —.— —.— 

a r n a  a a W 20 1. 7 pr.
w 36 1.

po 4 pr. . . 
» » a a po 5 pr. . .

* P° 5 Pr- w37 latach zwrotne  .....................
Banku kraj. 41/»pr. wa. los. w -511/, L 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4% pr. . . .  
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 

a Zakł. kr. ziem. po 5Ł/a pr. . .

a a a a a 6 pr, 97.15 98.25
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—

100.40 101.50

100.40 101.50
97.50 98.25

100.25 
100.60 
101.70
100.25
101.50

5i O bligaoys z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.
Kolej północna po 100 zł. m. k, . . 93.50

.  a P° 100 zł. w. a. . . 100.30
Kolej gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................... 99.
dtto (Jarosław-Sokal) . 98 25

Kol. gai. Lwów-Czem.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.60

z r. 1884 , 88 20
z r. 1866 . . — — — —
s r. 1872 . . —. -  — .—

Węg. gal. kol. a 200 s L  5 pr. w sr. 99.90 100.50

6i L o •  ys
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.40 186.20
Clarego po 40 zł. m. k.........................  59.— 60*—
Tow.żegl. par.naD unąjnpol00zł.m ,k . 127.— 128.—
Keglavieha po 10 zł. *a.ls. . , —.— 36.—

101 .—

101.90
101.25

100 zł.) 
101. -

101.70
100.
101.30

99 50 
98.75

82.20
88.90

płacą 
25.25 
24.59 
61. -  
56.50 
19.— 
13 25

żąda’ą
25.75
25.50 
63.— 
57.25
19.50 
12 65

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

a a węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Aruyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................... 20.— 2075
Salma po 40 zł. m. k............................  63.— 63.50
St. Genois po 40 zł. m. k....................  64.— 65.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.— S7.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 151.—

„ g po 50 zł. w. a. . 72.— 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.— 42.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— -------

?• W eksls (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . — — .—
Londyn za 10 ft. szt.................................. 117.75 118.25
Paryż za 100 fr.................................  46 67.50 46.75.—

Kurs i ł o t (■
5.61.— 5.63 
5 .6 0 .-  5.62.

9.3».— 8.36.50

Dukat cesarski men. . . . .
„ pełnej wagi . . . .

Korona ................................ ....
20 frankówka . . . . . .
Rossyjski półimperyał . . .
Talar z w ią z k o w y ..................... ..... —.—.-------
Srebro  ................................ —.—.----------

Z lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 11 grudnia 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ a w srebrze
Renta w z ło c i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akuye banku austro węgier.......................

„ n kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................
Napoleondor.................................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
190 marek niemieckich . . . . . .

t,i. -t.
S i
86 30

108 10
HO 60
920 —

317 50
117 70

9 35 »/,
5 61

57 75

»  m  i t  j e  i w  i s r  j e  k  m i  . a a  %  w  ' a  .

Licytacye.
L. 8145 (8139 3—3)

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 17 stycznia 1890 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lute­
go 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 615 według wyk. hip. 574 księ­
gi gr. Budzanów w jednej połowie Michała 
Stecija a w drogiej połowie Andrija Stecija 
a względnie tegoż masy spadkowej własnej 
a to celem rozwiązania współwłasności tej 
realności.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli lub też wierzycieli, którzyby 
po dniu 8go listopada 1889 prawo zastawu 
uzyskali ustanawia się kuratorem c. k. no- 
taryusza Konstantego Widawskiego z Bu- 
dzanowa.

Budzanów, dnia 17 listopada 1889.

L. 95 (8136 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako górniczy 

uwiadamia, że w dniu 16 stycznia 1890 i 
19 lutego każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, odbędzie się w Sądzie tym 
w biurze ni. 2 dla ściągnięcia pretensyi Ka­
rola Dienera 4200 marek pruskich z przyn. 
przymusowa publiczna sprzedaż prawa po­
boru 12pr. surowego dochodu smołowca z 
kopalni „Fryderyk* w gminie Polana we­
dług księgi górniczej Dora. tom. II. pag.

136 n. 1 haert. dla Hansa hr. Biilowa in ­
tabulowanego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa prawa tego 45.720 zł. wa.

Na pierwszym terminie zostanie pra­
wo to tylko za cenę lub wyżej ceny wywo­
łania w razie nieudania się zaś takiej sprze­
daży, na drugim terminie za jakąkolwiek 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane.

Każdy licytant ma jako zakład złożyć 
dziesiątą część ceny wywołania, to jest kwo­
tę 4572 zł. w. a. gotówką lub w papierach 
wartościowych, do lokowania majątków pu- 
pilarnych zdatnych i publiczny obieg mają­
cych według kursu_w ostatnim numerze „Ga­
zety Lwowskiej* notowanego lub w ksią­
żeczkach galicyjskiej Przemyskiej albo Sam­
borskiej kasy oszczędności do rąk komisyi 
licytacyjnej.

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
sprzedać się mającego prawa mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej a w dniu 
licytacyi u komisyi licytacyjnej.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 
października 1839 hipotekę na sprzedać się 
mającem prawie poboru uzyskali i tych, 
którymby uchwała niniejsza lub dalsze uchwa­
ły zapaść mające z jakich kolwiek przyezyn 
albo wcale nie, albo należycie doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Jakóba Kohna ze substytucyą 
adwokata dr. Józefa Fiternika, obydwu w 
Samborze.

Sambor, 22 październia 1889.

L. 75 (8114 3 - 3 )
W dniach 16 stycznia i 13go lutego 

1890 o godz. 10 przed południem odbędzie

się w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 3 w Zakliczynie położonej 
wedle wyk. hip. 3, 276,i 277, Józefa i Ma- 
ryanny Rechowiczów własnej, na rzecz gal. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie o 300 zł. z pn.

Cena wywołania 490 zł.
Wadyum 49 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana.
Wojnicz, 6 listopada 1889.

L. 11009 (8143 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o godzinie 10 rano, 
na dniu 20 stycznia 1890 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 24 lutego 
1890 i poniżej ceny szacunkowej przymuso­
wa sprzedaż realności pod nr. 15 w Ty- 
śmienicy położonej, dłużniczki Filipiny Wi- 
tosławskiej własnej, ciało tabularne stano­
wiącej na rzecz c. k. uprz. galic. akc. Ban­
ku hipotecznego pto. 3 rat. pc 63 zł. 90 ct. 
i 1301 zł. 30 ct aw. zpn.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności i wyciąe1 tabularny można 
przejrzeć w ts. registraturze.

C. k, Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 9 listopada 1889.

L. 5059 (8104 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie sią o godzi­

nie 10 rano w dniach 31 stycznia powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 narca 1890

nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
40 w Korzelicach położonej przedmiotem 
ksiąg gruntowych nie będącej Piotra Kizy- 
my względnie tegoż nieobjętej masy spad­
kowej własnej na rzecz Bronisława Strze­
leckiego pto 40 złr. aw. zpn-

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tuts. Registratu­
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 24 czerwca 1889.

L. 5788 (8165 2—3)
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 27 stycznia i 24 lute­
go 1890 o godzinie 10 przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 163 b. w Roczynach, 
położonej według wykazu hipotecznego
1. 257 księgi gruntowej kat. gminy Roezy- 
ny objętej Macieja Sordyla własnej na za­
spokojenie wierzytelności Tomasza Łysonia 
w kwocie 100 zł.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1085 zł.
Wadyum 110 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, 19 października 1889.



L 8651 (7944 3—8)
Dnia 24 stycznia i dnia 28 lutego 

1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj­
na publiczna licytacya a) realności nr. 106 
lwh. 106 w Gdowie, b) 1/12 części realno- i  

ści lwh. 342 w Gdowie Michała Zawartki = 
własnych na pokrycie pretensyi Kasy osz- > 
czędności w Bochni pto. 29 zł. 15 ct. aw. 
z tern, że na pierwszym terminie sprzedaż 
nastąpi za cenę wywołania ad a) 418 zł., 
ad b) 50 zł lub powyżej, zaś na drugim 
terminie także poniżej tej ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kurator wierzycieli niewiadomych p. ' 

Jan G l a s s e r  kandydat notaryalny w miejscu.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 24 września 1889.

L. 18666 (7927 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomeści, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego przeciw Pawłowi Re- 
pilowskiemu o zapłacenie kwoty 135 zł. aw. 
odbędzie się dnia 29. stycznia 1890 i dnia 
5 marca 1890, każdym razem o godzinie 
10 rano w biórze sądowem nr. 12 przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 
30 w Nowosiółkach położonej, wyk. hip. 1. 
70 tejże gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową wynosi 475 zł.

Wadyum zaś 10% tej ceny.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
na drugim zaś terminie i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Berson

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Przemyśl, 20 października 1889.

L. 8066 (7870 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach ogłasza w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi i 
Rozinie Matiasom pto. 13 rat po 91 zł. 96 
ct. i reszty kapitału 1091 zł. 14 et. zpn. 
przymusową licytacyę realności dłużników 
w Dobrzanicy powiatu Przemyślany pod 1. 
kat. 58 położonej wyk. hip. 1. 94 ks. gr. 
gminy kat. Dobrzanic objętej na 1700 zł, 
oszacowanej w dniach 31 stycznia 1890 
i 4 marca 1890 w Sądzie o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającą a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim także niżsj ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 170 zł. aw.
Przem yślany, 5 paźdzernika 1889.

L. 5916 (7843 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości że w celu ściągnię­
cia sumy 30 zł. zpn. na rzecz Abrahama 
Margulesa odbędzie się dnia 27 stycznia i 
26 iuiego 1890 o godzinie 10 przed połu­
dniem w Sądzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużnika spadkobierców Samuiły 
Berezy własnej w Krasnem położonej wyka­
zem hipotecznym 1. 24 objętego.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
wynosi 880 zł.

Wadyum 88 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
C. k.. Sąd powiatowy.

Grzymałów, dnia 5 listopada 1889.

L. 8905 " (7888 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia iż celem zaspokojenia 14 rat po 
13 zł. aw. etc. z pn. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włość w 
likw. w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 137 gm. kat. Zebrzy­
dowice objętej spadkobierców ś. p. Józefa 
Kozła własnej w dwóch terminach miano­
wicie dniaj 25 stycznia i 27 lutego 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adwokat dr Silberfeld w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Kalwarya, dnia 17 października 1889.

L. 6855 ‘ (8060 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 22 stycznia 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 26 lutego 
1890 nawet poniżej takowej, licytacja je ­
dnej czwartej niewydzielrnej części realno­
ści lk. 30 według wyk. hip. 1. 420 gminy 
kat. Oryszkowce Piotra Stecysa własnej, na 
rzecz Wojciecha Kapłona pto 55 zł. z pn. 

Cena wywołania 74 zł. 50 ct.
a Gazeta Lwowska" Nr. 287

Wadyum 7 zł. 45 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Jana Hołowatego z Ory- 
szkowiec.

Kopeczyńce, dnia 9 września 1889.

L. 3222 (7899 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 29 stycznia 1890 
i 26 lutego 1890 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 

1137 zł. 33 ct. w. a., z pn., Iwana Szuligi, 
c. k. uprzyw. gal. Zakładowi kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie się należącej pu­
bliczna licytacya realności 1. wyk. hip. 130 
księgi gruntowej, gminy Zarzecza objętej 
dłużnika własnej.

Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia, 20 maja 1889.

L. 4472 (8033 3 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Galie Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
13 rat pożyczkowych po 9 zł., tudzież re- 
sztującego kapitału 100 zł. 12 ct. wa. zpn. 
rozpisaną została publiczna licytacya real­
ności w Hrankaoh położonej 1. wyk. hip. 1. 
70 ks. gr. gm. kat. Hranki Kuty objętej, 
dłużnika Jana Ludwińskiego względnie te­
goż nieobjętej masy spadkowej własnej, a 
to na dzień 30 stycznia 1890 i na dzień 7 
lutego 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tutejszego 
Sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota 610 
zł., zaś wadyum 61 zł. w. a.

Sprzedaż nastąpi na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny wywołania zaś 
na drugim terminie licytacyjnym także i 
niżej takowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiony dr. Włady­
sław Pasławski c. k. notaryusz w Chodoro­
wie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny, 
akt. opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Chodorów, 30 września 1889.

L. 44004 (8157 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c. k, uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie w sumie 
887 zł. 72 ct. z przyn. odbędzie się dnia 
16 stycznia 1890 o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa relicytycya do Kazi 
mierzą Bieleckiego tudzież małoletnich Ma­
ryi, Wiktora, Tadeusza Bieleckich i Maryi 
Marie należącej realności pod 1. 334y4 we 
Lwowie położonej, na którym terminie re­
alność ta za jakąbądź cenę nawet niżej ce­
ny wywołania 24034 zł. sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 1201 zł. 70 ct zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie że dla każdoczesnych wła­
ścicieli realności lk. 334% we Lwowie z 
nazwiska, imienia życia i pobytu niewiado­
mych, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po dniu 16 maja 1886 względnie po dniu 
12 czerwca 1889 jako dniu wydania wycią­
gu tabularnego rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby uch­
wały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adwokat dr, Sko­
wroński kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Dulęba mianowany został.

We Lwowie dnia 23 listopada 1889.

L. 4200 (7756 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Feigi Lukaczer w kwocie 250 zł. wa. zpn. 
rozpisaną zostanie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 203 w Strzeli- 
skach nowych położona wyk. hi . 1. 279 ks. 
gr. tejże gminy objęta dłużnika Seiwla Ler- 
nera względnie tegoż masy spadkowej wła­
sna w terminach 30 stycznia 1890 i 6 
marca 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym c. k. Sądzie 
odbyć się mających.

Sprzedaż nastąpi na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
1000 zł. wa., zaś na drugim terminie na­
wet niżej takowej.

Wadyum wynosi 100 zł. wa. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach publicz­
nych pupilarne bezpieczeństwo dających.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. ustanowiony Dr. Władysław Pasławski 
c. k. notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt 5oszaeowania przejrzeć jnożna w tus. re ­
gistraturze. j

Chodorów, dnia 28 'ipca 1889.
c dnia 13 grudnia 1839.

L. 7633. 8172. (8140 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 10 stycznia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 lutego 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 776 księgi gr. gminy 
Kobyłowłoki w jednej połowie Maryi Olej­
nik a w drugiej połowie masy spadkowej 
Iwana Roszczuka własnej celem zniesienia 
spółwłasności takowej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli z życia i miejsca po­
bytu nieznanych ustanawia się kuratorem 
p. Konstantego Widawskiego z Budzanowa.

Budzanów, dnia 18 listopada 1889.

L. 3361 (7649 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zospokojenia wierzytel­
ności Chaji Segal jako cessyonaryuszki Sto­
warzyszenia „Spar uud Credit-VereinB 
w Stanisławowie w kwocie 300 zł. aw. zpn. 
rozpisaną została przymusowa licytacya re­
alności pod lk. 72 w Strzeliskach nowych 
położonej, wykazem hip. 1. 286 ks. gr. gm. 
kat. Strzeliska nowe objętej, dłużnika Sein- 
wla Lernera własnej w terminach 30 sty­
cznia 1890 i 5 marca 1890 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem.

Cena wywołania wynosi 2010 zł. aw.
Wadyum zaś 201 zł. i ma być złożo 

ne w gotówce albo papierach publicznych, 
pupilarne bezpieczeństwo dających.

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
| stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim zaś także niżej takowej jedna­
kowoż nie niżej % części takowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiony dr. Włady - 
sław Pasławski c. k. Notaryusz w Chodo­
rowie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania, przejrzeć można w regi­
straturze

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, dnia 31 lipea 1889.

L. 7520 (8189 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

żs celem ściągnięcia należytości c. k. uprz, 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji 15 rat po 21 zł. 51 ctT aw. prze 
prowadzoną zostanie w dniach 23 grudnia 
1889 i 27 stycznia 1890 kaźdokrotnie o go­
dzinie 3 po południu w sądowej kancelaryi 
egzekucjna licytacyjna sprzedaż realności 
dłużników spadkobierców ś. p. Andrucha 
Jackowa własnej pod lk. 89 w Hujczu po­
wiecie rawskim położonej wyk. hip. 1. 269, 
270, 724 i 725 ks. gr. Hujcze objętej.

Cena wywołania 319 zł. 20 ct.
Wadyum 32 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej tejże.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiej bądź przyczyny doręezo 
ną być nie mogła lub którzy hipotekę na 
tej realności po dzień 30 lipca 1889 uzy­
skali, ustanawia się pana Władysława Gór­
kę jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Rawa, dnia 10 października 1889.

L. 14335 ~  (8122 3 —8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 456 zł. aw. na rzecz Mojżesza Adle­
ra odbędzie się 15 stycznia 1890 o godzinie 
10 przed południem w biórze nr. 6 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Beri 
scha Stolzenberg i leżącej masy spadkowej 
Sprinzi Stolzenberg w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na terminie sprzedaną będzie, wy­
nosi 6812 zł. 31 ■ ct.

Wadyum 544 zł. aw.
Bliższe warunk/ przejrzeć można w re­

gistraturze Sądu-
Dła wierzycieli, którzyby po wysta­

wieniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
13 lutego 1886 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uehw ała niniejsza względem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną byd nie mogła, ustanowiono na 
ich koszt i nie bezpieczeństwo kuratorem ad 
aetum p. adw. dr. Blausteina a p. adw. dr. 
Leiblingera zastępcą tegoż.

Z C. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol dnia 16 listopada 1889.

L. 76 (8115 3—3)
W dniach 14 stycznia i 11 lutego 

1890 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
w tut Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 23 w Borowy położonej we­
dle wh. 1 23 Jędrzeja Krakowskiego wła­
snej na rzecz Galie, zakładu Kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 35o zł. zpn.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana. 

Wojnicz, 4 listopada 1889.

L. 11886 (7903 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza niniejszem że na zaspokojenie pre­
tensyi gal. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 800 złr. zpn. od­
będzie się w Sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. S33/523 w Podhaj­
cach położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej dawniej dłużnika Stanisława Wójci­
ka obecnie Władysława Kaczorowskiego 
własnej w drodze publicznej licytacyi 
w dniach 29 stycznia 1890 i 5 marca 1890 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w zabudowaniu Sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 2000 zł. aw. i realność 
ta na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś na­
wet poniżej tej ceny najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich którymby uchwała niniejsza do­
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kura­
tora Michała Borowskiego z Podhajec.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Podhajce, dnia 23 października 1889.

4. 16210 (8170 2 - 3 )
IJ. k. GSątł nos. rop. a*a- G. II. b-r 

AkUOE-b p03HHC8e KTi niłrtH 34Cn0K06Ni'A 
KBOTkl 298 34 p. 94 Kp. 4B. CTi FipH H4 
P^HTł OeLJJO)(0 pOAkHHHO KptĄHTNOrO 3 a- 
BCACHiA AAA rdAHHHHkJ H BSkORRIHH 4HIAH- 
T4HII0 pCAAkHOCTH KkIKTj.. milOT. H 77 rpO- 
M4AH KATACTp. fOAOCKO A\AAJ OKNATOH, ĄO 
KApOAHNH H HaKAA P aAOBHHÓRTi H4AE2K41JJ0H 
HA AtHli 9 cdiHNA 1890 H H4 A*HŁ 6 410- 
Toro 1890, setrAA o toahh^  10 paho, rt* 
cA/rfc pocnpaKTs. SA^uuNoro GtlA*1- 

l^H A  BkIKAHSHA 100 3Ap RA. 
R4A'nOAVk 10 3Ap. RA.
Ha ncpKklMIk Ttp/WHH  ̂ptAAkHOCTk TAA 

npOAdNOlO USA* 34, HAH RHCUJC ll^Nkl rki- 
KAHHHOH, HA BTOpOMTk H HH3LUE

C/\H3LUi'ń OyCAOKIA H RkJTArTi T4ETH- 
nfperAAHiSTH mckha rti t 8c8a - perncTpA- 
TfclpHL

ilkKOITk, 25 AHCTOflAAA 1889.

L. 32397 (8161 2—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Berty Schermant i spól. w kwocie 2500 zł. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach t. j. 14 stycznia (890 i duia 18 lu­
tego 1890 każdym razem o godzinie 10 ra­
na egzekucyjna licytacya realności lk. 54 w 
Czarnej wsi położonej Feliksa i Julianny 
Zywockich własnej.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. Dr. Lesław Boroń- 
ski z substytucyą adw. Dr Antoniego Do­
bij i w Krakowie.

Kraków, 28 września 1889.

L, 11958 (7904 l _ 3 )
W dniu 5 lutego 1890 odbędzie się w 

Sądzie tutejszym na zaspokojenie resztują- 
cej wierzytelności Ogólnego rolniczo-kredy- 
towego Zakładu dla Galicy! i Bukowiny w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 44 zł. 85 
ct. zpn. licytacya realności dłużniczki Ju ­
lianny Hołowińskiej własnej pod lk. 537 w 
Podhajcach położonej.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 100 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli ck. 

nataryusz Michał Borowski w Podhajec.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze. 
Podhajce, 23 października 1889.

L. 6276 (8144 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zuraw- 

nie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
23 stycznia 1890 roku poniżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 27 lutego 1890 i poniżej 
takowej licytacya realności 1. % a w Kor- 
czówce ciała tabularnego nie stanowiącej 
Danyły Matwiyszynego własnej na rzecz 
Berła Finklera i Abrahama Judy Finklera 
o zapłacenie 100 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 160 zł. aw.
Wadyum 16 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jad Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
kurawno, dnia 11 października 1889.
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L. 15092 (8197 1—3)

C. k- Sąd powiatowy m. del. w Sano- 
ku ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści zakładu kcedyt. włościańskiego we Lwo­
wie 24 zł, 32 ct. aw '“zpn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 23 
gminy Stróże małe objętej Maryi Dzulik 
własnej dnia 14 stycznia 1890 i dnia 18 
lutego 1890 zawsze o 10 godz. rano w lo­
kalu sądowym przedsięwziętą zostanie i ża 
realnośó ta na drugim terminie nawet po­
niżej ceny szacunkowej 477 zł. aw. pozby- 
tą zostanie.

Wadyum wynosi 47 zł. 70 ct. aw.s re­
sztę warunków przeglądnąć można w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem dr. Flakowicza ze Sanoka. 

Sanok, dnia 17 października 1888.

L. 4979 (8181 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na pro­
śbę zakładu kredytowego włościańskiego do­
zwolono celem ściągnięcia 8 rat po 5 zł. 
88 ct. egzekucyjną sprzedaż realności dłu­
żnika Nykoły Wyszywaniuka w Kamionce 
małej pod nr. 18 położonej wykazem hip. 71 
objętej w dwóch na 9 stycznia 1890 i 13 
lutego 1890 godź. 9 przed południem wy­
znaczonych terminach, na pierwszym tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwo­
cie 200 zł. na drugim zaś także poniżej ta­
kowej.

Każdy chęć kupienia mający jest obo­
wiązanym wadyum w kwocie 20 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć.

Dla wszystkich którymby uchwała li­
cytacyjna lub następne doręczone być nie 
mogły, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Staubera.

Akt oszacowania, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne można przeglądnąć w re­
gistraturze sądowej.

Kołomyja, dnia 6 listopada 1889.

dziejstwa tej fundacyi upoważnione są 
wdowy i sieroty po najuboższych urzędni­
kach sądowych okręgu lwowskiego c. k. Są­
du krajowego wyższego, jak takowy w 
chwili ustanowienia tej fundacyi t. j. w mie­
siącu listopadzie 1888 r. istniał a miano­
wicie po urzędnikach XI. X. i IX. klasy 
rangi pozostałych, z pierwszeństwem tych 
którym normalna pomoc pensyi nie przy­
sługuje.

Odnośne podania zaopatrzone świa­
dectwem ubóstwa tudzież dokumentami wy- 
kazującemi warunki kompetencyi t. j .  że 
mąż, względnie ojciec był urzędnikiem Są­
dowym wymienionej kategoryi, wniesione 
być mają w terminie powyższym do proto­
kołu podawczego c. k. Namiestnictwa.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7 grudnia 1889.

L. 2903 (8 1 9 4 1 -3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada pomocnika woź­
nych z roczną płacą 300 złr., z dodatkiem 
akty walnym 25 0/8 od tejże płacy.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D* U. P. 
wnieść należy do 14 stycznia 1890 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 7 grudnia 1889,

Upadłości.

L. 23796 KSIĘGI GRUNTOWE. (7545)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości że w skutek 

edyktu tutejszego z 26 ezerwea 1888 do 1. 16136 otwarto nowe księgi gruntowe.
I. dla majętności tabularnych:

L. 13909 (7323 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
austro-węgierskiego Banku przeciw Józefo­
wi Bolesławowi 2ga imion Grabowskiemu 
i dr. Julianowi Chmieleckiemu pto. 2801 
zł. etc. odbędzie się w tymże Sądzie, w 
gmachu obok kościoła św. Piotra w biurze 
nr. 15 egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
dóbr tabularnych Kopań w powiecie sądowym 
Skawińskim położonych 1. wyk. hip. 425 ob­
jętych na terminach dnia 27 stycznia 1890 
i dnia 25 lutego 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Ceną wywołania jest kwota 14.000 zł.
Wadyum licytacyjne 1400 zł.
Resztę warunków lieytaey,nych, proto­

kół opisania przynależności tych dóbr i wy­
ciąg hipoteczny w tutejszo-sądowej regi­
straturze przejrzeć można.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hypoteczaych Stanisława i W in­
centego Siennickich, tudzież dła tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzy po dniu 8 marca 
1888 na hypotekę tych dóbr weszli, lub 
którymby uchwała lieytacyą dozwalająca, 
lub późniejsze uchwały wcale nie lub nie 
na czasie doręczono być mogły, ustanowio­
no kuratorem ad actum adw. dr. Schóna w 
Krakowie z substytucyą p. adw. dr. Chmur- 
skiego.

Kraków, dnia 23 sierpnia 1889.

L. 7073 (8175 2—3)
Sprostowanie.

W edykcie tut. sądowym z dnia 29 
września 1889 1. 838 zamieszczonym w 
nr. Gazety 271, 272 i 273 do 1. ins. 7570 
mylnie wydrukowano miejscowość w której 
na sprzedaż wystawiona realność Józefa 
Mola jest położona, a mianowicie zamiast 
realność pod lk. 9 w „Zdoni" wydrukowa­
no mylnie w „Zoloni* co sie niniejszem 
prostuje.

Wojnicz, 6 grudnia 1889.

Konkursa.

Ł. 14216 (8120 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego majątku Samuela Ko- 
baka kramarskiego handlu towarami bława- 
tnemi w Starem Mieście zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
e. k. radcy Sądu krajowego Karolowi Ha- 
nikowi, a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się dr. Nankiego w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu w Samborskim Sądzie obwodowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić, i na terminie, który na 
dzień 5go lutego 1890 o godzinie 9 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznacze­
nia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody. Wierzycielom, którzy 
na ogólnym terminie likwidacyjnym staną i 
pretensye swe ogłoszą, służy prawo powo­
łać inne osoby w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, Do zatwierdzenia przez 
sąd ustanowionego albo do zamianowania 
innego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli wyznacza się 
termin na dzień 10 styeznia 1890 o go 
dżinie 9 przed południem w obec komisa­
rza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle § 
111 zastępcę w Samborze mieszkającego ce­
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe­
go dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia wciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej"

Sambor, 5 grudnia 1889.

L. 7736 (8180 1 - 3 )
Do likwidacyi zgłoszonych w konkur­

sie Rosy Stern wierzytelności, wyznacza 
się ponownie ogólny termin likwidacyjny 
na dzień 19 grudnia 1889 o godzinie 10 
rano, na którym także wybór stałego zarząd­
cy masy, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli przedsięwziętym będzie.

O. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 2 listopada 1889.

L. 42478 (8146 3—3)
Na kilka posad listonoszów, woźnych j 

i dozorców telegraficznych w czasowym j 
charakterze z systemizowaną płacą i kau-j  
cyą 300 a względnie 200 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1 
22 grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i ‘ 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 4 grudnia 1889.

L. 84775 (8193 1—3)
W celu rozdania zapomóg z fundaeyi 

jubileuszowej urzędników sądowych okręgu ! 
lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyższe- . 
go, dla wdów i sierót po urzędnikach sądo- i 
wych, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
15 stycznia 1890jr. Do korzystania z dobro­

Księgi gruntowe.
L. 139 (8176)

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
wyłożyła do powszechnego przejrzenia a r ­
kusze posiadania w formie wykazów hipo­
tecznych i inne akta służące do założenia 
księgi gruntowej dla gminy Loli.

Zarzuty przeciwko tymże arkuszom po­
siadania wnoszone być mogą do dnia 31 
grudnia 1889.

Milówka, dnia 8 grudnia 1889.

rO p 0 ł o ż o n a —
£<5f-tO Majętność tabularna w okręgu sądu
Gu
►4

w gminie katastralną,
powiatowego obwodow.

1 Skomoroehy stare
I

Skomoroehz stare i 
Podszumlańee Bursztyn

1

2 Markowa Markowa Podhajce

3
Miasto Firlejów z wójtostwem 

Firlejówka i folwarkiem Jó ­
zefów Firlejów Rohatyn

Brzeżany

4 Firlejów II. część
5 Grunta w mieście Firlejów
6 Przedborze Przedborze Krakowiec

Przemyśl7 Kulmatycze Dom. 37 pag. 55 Kulmatycze Sądowa Wisznia
8 Uemnia Dom. 85 pag. 203 Uemnia Dolina
9 Glinne Dom. 70 p. 205 i Dom. 

92 pag. 76] Glinne Łąka Fh
10 Suchodół Dom. 85 pag. 205 O
11 Suchodół „las" Dom. 485 p. 380 Suchodół Dolina

S
a

m
b

12 Suchodół z miejscowością Lipo- 
wiea Dom. 85 pag. 207

13 Stronna Dom. 92 pag. 100 Stronna  ̂Podbuż14 Lasy w Stronnie Dom. 504 p. 161
15 Bełchówka Bełchówka Bukowsko16 Ratnawica Rotnawica
17 Hłudno górne Hłudno górne Dynów18 Wara Wara
19 Wola wyżną Wola wyżną Rymanów M
20 Wola niżna Wola niżna
21 Wolica Wolica Bukowsko O
22 Teleśnica oszwarowa dolna Dom. 

108 p. 204.
*

23 Teleśnica oszwarowa „Batorówka 
Dom. 537 pag. 283

0

24 Teleśnica oszwarowa górna Dom. 
46 pag. 128

Teleśnica oszwarowa Ustrzyki dolne

o3

25 Teleśnica oszwarowa folwark 
średni 62 pag. 193

m

26 Teleśnica oszwarowa „Hetma 
nówka Dom. 537 pag. 403

27 Teleśnica oszwarowa „Locks- 
peisówka" Dom 368 p. 408

2'4 Kałusz Kałusz Kałusz
29 Trościańce Trościańce Monasterzyska. Stanisła­
30 Weleśnica górna Weleśnica górna Nadwórna wów
81 Nowosiółka Nowosiółka Tłumacz

II. dla posiadłości wiejskich:

1. Skomoroehy stare z częściami skła- 
dowemi w gminie katastralnej Skomoroehy 
nowe, podlegające Sądowi powiatowemu 
w Pursztyuie.

2. Markowa podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Podhajcach

3. Firlejów podlegający Sądowi powia­
towemu w Rohatynie.

4. Przedborze, podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Krakowcu.

5. Kulmatycze, podlegające Sądowi 
powiatowemu w Sądowej Wiszni.

6. Uemnia,
7. Suchodół, z miejscowością Lipo- 

wica, podlegające Sądowi powiatowemu 
w Dolinie.

8. Stronna, podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Podbużu.

9. Sokołów z Łanami mianowicie dla 
posiadłości wiejskich wyk. hip, od nr. 101 
do 200 objętych.

10. Siemiginów mianowicie dla posia­
dłości wiejskich wyk. hip. od nr. 1—100 
objętych, podlegające Sądowi powiatowemu 
w Stryju.

11. Bełchówka,
12. Ratnawico, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Bukowsku.
13. Hłudno,
14. Wara, podlegające Sądowi powia­

towemu w Dynowie.
15- Giinne, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Łące.
16. Woła ryżna.
17. Wola niżna, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Rymanowie.
18. Wolica, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Bukowsku.

19. Teleśnica oszwarowa, podlegającą 
Sądowi powiatowemu w Ustrzykach dolnych.

20. Kałusz, z przyl. Bania, Nowy Ka- 
łnsz i Zagórze,

21. Uhrynów średni podlegające Są­
dowi powiatowemu w Kałuszu.

22 Trościańce podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Monasterzyskach.

23. Weleśnica górna, podlegająca Są­
dowi powiatowemu w Nadwornej.

24. Nowosiółka, podlegająca Sądowi 
powiatowemu w Tłumaczu, i że wyznaczony 
pomienionym edyktem termin do zgłoszenia 
praw rzeczowych odnoszących się do nie­
ruchomości nowemi księgami gruntowemj 
objętych z dniem Igo października 1889 
upłynął.

Wzywa się zatem wśzystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 d. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 czerwca 1890 a to:

co do majętności tabularnych pod I. 
1 do 31 do przynależnych Trybunałów I. 
instancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1. 
do 24 do tyczących c. k. Sądów powiato­
wych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Z c. k. Rady wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 1 października 1889.

SIMONOWICZ w. r.

gaf ja

L. 11839 (8127 2 - 3 )
Paraska Słyżuk, wdowa po Andryju 

Słyżuk z Berezowa niżnego uznana zamar- 
notrawczynię. Kurator Iwan Słyżuk tamże. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 23 listopada 1889.

L. 1924 (8128 2—3)
Jaśka Geregę z Czajkowic rolnika, u- 

znano za marnotrawcę z ustanowieniem 
dlań kuratora w osobie Jana Dwornickiego 
gospodarza z Czajkowic.

Rudki, dnia 17 marca 1889.

L. 22016 (8123 2—3)
Wojciech Ptak, syn Wawrzyńca, z Ko­

szyc wielkich, uznany marnotrawcą. Knrator 
Jan Mróz.

Z c, k. sądu powiat, miejs. deleg. 
Tarnów, 23 listopada 1889.

L. 7955 (8188 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia, że Nastię Semków żonę Hnata 
Semków z Romanówki uznano jako marno- 
trawczynię i że dla niej Hnat Semków ku­
ratorem ustanowiony został.

C. k. Sąd obwodowy.
Budzanów dnia 11 listopada 1889.



L- 8344 (8166 2 - 3 )
Jóźka Peteckiego rolnika ze Stołpina 

iako marnotrawcę uznano i jemu kuratora
w osobie Adama Bodnar ze Stołpina nada-
no.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 25 października 1889.

L- 37981 _ (8162 2—3)
Podaje się do wiadomości, że uehwa- 

*4 e. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
*5 października 1889 1. 27238 Samuela 
Bosentliala uznano umysłowo chorym a ku­
rsorem  tegoż Izydora Fiirsta.

Kraków, 14 listopada 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
(8179 1—3)

Pan dr. Stanisław Tabaczyński wpi- 
sany został z dniem 7 grudnia 1889 na li- 
st§ adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Iżby Adwokatów.
Lwów, dnia 7 grudnia 1889.

L- 28744 (80091—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem że pan Józef Mikułow­
ski c. k. notaryusz w Cieszanowie w skutek 
przyzwolonego reskryptem c.k. Ministerstw0 
sprawiedliwości z dnia 5 października 1889 
'• 18320 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Dobromilu z dniem 9 grudnia 
1889 z urzędowania w Cieszanowie ustępu­
ją » dnia 10 grudnia 1889 urzędowanie w 
Dobromilu obejmuje.

Lwów, dnia 3 grudnia 1889.

L. 57524 “ (7950 3 - 3 )
W sprawie spadkowej po ś. p. Maryi 

Fettinger ustanawia się dla nieznanych 
f  miejsca pobytu Amelii Matzner, Magda­
leny Matzner i Pauliny Czackiej kuratora 
ad aetutn w osobie adwokata Dra Sołowija 
a jako tegoż zastępcę adwokata Dra Kra­
sińskiego/ celem doręczenia pierwszej 
uchwały z dnia 26 czerwca 1889 1. 334000 
drugiej uchwały z dnia 29 czerwca 18o9 

trzeciej uchwały z dnia 23 listo 
pada 1888 1. 88.131 i następnych w 
sprawie spadkowej zapaść mających.

O czem się ich niniejszym edyktem 
zawiadamia.

C. k, Sąd powiatowy m. d. S. 1 
Lwów, dnia 20 listopada 1889.

tej

L. 9578 '  (8001 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia Izaaka Józefa Blaua, którego 
obecne miejsce pobytu Sądowi me jest zna 
nero, że w przewodzie spadkowym po Sa 
ntnelu Biau kuratorem jego tut. c. k. nota­
ryusza Lityńskiego ustanowiono.

Kolbuszowa, 20 listopada 1889.

L. 5887 (-78(511 3 }
C. k. Sad obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia z żvcia i miejsca pobytu niewia­
domej Annie*z Władów Jacewskiej że dnia 
że dnia 7 maja 1889 1. 5387 wmosł Mi­
chał Jacewski prośbę o zamtabulowanie go 
jako właściciela połowy części dóbr ZuraKi 
i Starunia wykazem hipotecznym 
i 362 objętych, dotąd na imię Anny z a 
dów Jacewskiej zaintabulowanych, na którą 
uchwałę po części przychylną równocześnie 
wydano.

Gdy Anna z Władów Jaeews<ta z ży­
cia i miejsca pobytu nie jest wiadomą 
ustanowiono dla mej kuratorem Dra Lubiń­
skiego a tegoż zastępcą Dra Mandyczewskiego 
i wpomnianą uchwałę tabularną mianowa- 
ńemu kuratorowi zarazem doręcza się.

Wzywa więc zatem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Annę z Władów Jacey* 
ską, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczyła lub 
innego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
sama sobie przypisze.

Stanisławów, 25 maja 1889.

L. 717

Bereżnicy objętej i że dla niego ustanowio­
no knratora w osobie adw. dra. Ignacego 
Budzynowskiego z substytucyą adw. dra. 
Józefa Steuermana w Samborze, z których 
pierwszemu doręczono uchwałę licytacyjną, 
może więe Henryk Rueki ustanowionenu 
zastępey udzielić potrzebnej informacyi do 
zastępstwa, lub wymienić Sądowi innego 
zastępcę.

Sambor, 9 listopada 1889.

L. 4992 (7905 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia Alojzego i Eleonorę Barcików- 
skich przebywających za granicami monar­
chii austro-węgierskiej, że Walenty i Ma- 
ryanna Kisiele wnieśli przeciw nim pozew 
o uznanie własności i wydzielenie parcel 
1063 1062 z całości ciała hipotecznego w 
Kańczudze lwh. 38 objętego, że dla nich 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dra. 
Szpunona w Łańcucie i termin do rozpra­
wy na 14 stycznia 1890 o 9 rano wyzna­
czono.

Wzywa się przeto Alojzego i Eleono­
rę Barcikowskich by przed terminem kura­
torowi informacyi udzielili, lub pełnomocni­
ka ustanowili.

Przeworsk, 17 lipca 1889.

(7934 3—3;
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

ogłasza, że dnia 22 kwietnia 1887 zmarł 
w Leżynach z pozostawieniem ostatniej wo­
li rozporządzenia Maciej Kuczma.

Gdy miejsce pobytu jego córki Lu 
dwiki Lubczyk wiadome me jest, wzywa 
s 'ę by w przeciągu roku od dnia pouiżej 
wyrażonego w tutejszym Sądzie się zgłosi­
ła i do spadku oświadczyła, gdyż w razie 
przeciwnym postępowanie spadkowe z de­
klarowanymi spadkobiercami i kuratorem 
którego się dla niej w osobie Jana Bierac 
kiego ustanawia jej, ukończone zostanie.

Żmigród, 7 września 1889

L. 18563 (7865 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Samborze zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Henryka Buckiego, 
że na prośbę Dawida Finsterbuseha przeciw
niemu o 350 zł. w. a., dozwolono uchwałą .
» 9 listopada 1889 1. 18563 egzekucyjną JWe lW OWIE w »Ptek fu  g(uy
sprzedaż realności wyk, hip. 134 gmmjąfcego, Rtmke ra, Sklepins ieg

L. 6151 (7907 3—2)
G. k. Sad powiatowy powiadamia z 

życia i miejsca pobytu niewiadomego Simla 
Lipschutza ze Skolego, że celem doręcze­
nia mu tusądowej uchw&ły tabularnej z 11 
marca 1889 i. 796, kuratora ad hoc w o- 
sobie Polikarpa Strzeleckiego z Chyrowa 
ustanowiono i temuż uchwałę tę doręezono.

Starr.sól, 12 października 1889.

Doniesienia prywatne.

C e r a t y !
Chodniki i prześoiółka ceratowe 
na stoły, meble, powozy, do wy­
kładania c  łyeh pokoi, schodów, 
kurytarzy, przed umywalnie, na 
ściany i t. p każdego rozmiaru 

i deseniu poleca

A lo j z y  H u b n e r
w e  L w o w ie ,  

ulica KaroJa Ludwika L. 13. 
Cenniki na żądanie odwrotnie wysyła.

618?

GEBHARDT 
GHRIBTIANUS

w e  L w o w ie , 
p la c  M a ry a c k i L. 7,

polecają
w naiwiększym wyborze i  no 
cenach najumiarkowańszych. 

S e r w i s y
stołowe, herbaciane, kawowe i do-

S  z  Jsz ł  o
rznięte, grawirowane, mouseline 

i głtdkie zwykłe
Przedmioty zbytkowe

z porcelany, szkła, majoliki.
i  terakoty £092

S k ł a d
noży i gratów styrnsticŁ

Skład komisowy
srebra chińskiego i aipaki

oraz
mebli i.& la z .n y ch . g

W y p o ż y c z a l n i a  n a c z y n i a  I  
s to ło w e g o .  I

M a  G w i a z d k ę  !
KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie, plac Halicki L. 14

poleca 8196
w ydaw nictw a stosow ne na p o d a rk i p rzew ażnie w ozdobnych opraw ach

Śpiewnik Pol«k i w czerwonej płóciennej oprawie, ze srebrnym orłem polskim na okładce, za­
wiera ofcofo 850 pieśni patryotyeznych. Cena zl. 1'20 z przesyłką zł. 1’45.

Serce Ed. de Amicis, książka dla młodzieży z 37 wydania włoskiego, przetłómaezyła H. z hr. 
Kussoekicli Wilczyńska. Cena w oprawie zł. 2'2fe, w ozdobnej płóciennej oprawie zł. 2‘60, 
ze złoconemi brzegami zł 3.

Teatrzyk dla młodzieży, Boleaławicza. „Arcydzieło", „Heliodorek i Karolek", Moralistka, „Bez- 
arólewie". Geoa 5o ci-> w oprawie 60 et.

Eneykiopeóya powszechna Orgelbranda w 12 tomach wraz z suplementem, w ozdobnej płóciennej 
optawie po zniżonej cenie zł 20 80, bez oprawy zł 11.70.

Album pamiątkowy Adama Mickiewicza, wydał Władysław Bełza, zawiera przeszło 100 rycin w 
prześlicznej oprawie płóciennej in 4-to, zł. 7.

Poezye Maryana Gawalewicza w ozdobnem ilustrowanem wydaniu w pięknej oprawie ze złocony­
mi brzegemi, cena zł. 3.

Mickiewicz Adam, Poezye, wydaDie zupełne w 4 tomach, oprawne w płótno angielskie zł. 2, w 
ozdobnej oprawie antiąue półskórek z czerwonym brzegiem zł. 3.

Pies? o ziemi uas-ej, W inc. Pola z ilustracyami Jul. Kossaka, w nader ozd. oprawie zł. 3.60. 
Księgarnia poleca niemniej wszelkie przez inne księgarnie ogłaszane książki dla 
młodzieży i osób dorosłych jsk  również i książki ozdobne na podarki w innych 
językach. Książki ozdobne do nabożeństwa. Wielki wybór map, atlasów itp. — 
Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma peryodyczne, w kraju i za granicą

wychodzące. Katalogi bezpłatnie.

U  francuskie koniaki, z których największa część z powodu zupełnego spu-
stoszeuia winnych latorośli w departamencie Charente, tworzy się całkowi­

cie lub po czyści ze spirytusu.
a ' e^ i,zn6 jeszcze z wina zyskane wcale nie lepsze koniaki francuskie 

B  gdyż aa każdej takiej butelce ciążą koszta za cło i transport z ł .l .  60 Ponieważ

Berger, Volk i Sp. w  Wiedniu
osobiście ręczą za to, że icti koniaai zawierają tylko z wina destylowany alkohol, przeto już 
z tego powodu należy im oddaó pierwszeństwo przed wszystkiemi iansrai tak pod względem

n fpoju jakoteż szczególniej

ll'lt> też koniaki firmy 5718

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu
zastoeowują i polecają pp. 

p r o fe s o r  K o rczy ń s k i, p r o fe s o r  P a r e ń s k i w  K r a k  e  w  i e ,  r a d c a  d w o ru  
p r o fe s o r  a łb e r t  r a d c a  d w o ru p r o fe s o r  B ilir o t li , i*a*dea d w o eu  p r o fe s o r  
Ka r o l v . S r a u n , r a d c a  d w o ru  p r o f e s o r  G u sta w  B ra u n , p r o fe s o r  C h rob ak , 
p r o fe s o r  K ahler. r a d c a  z d r o w o tny p r o fe s o r  O se r , r a d c a  r z ą d o w y  r r o fe -  

s e r  S c h n it ł le r ,  r a d c a  c e s a r s k i  p r o fe s o r  W in te r n itt  m W i e d n i u  
i najwytmnb-jsi profesorowie medycyny krajowi i agramc-zm.

C eny (wszędzie jednakie): e:«ła orjg. butelka w 5 gatunkach . a zł. 2.10, 2. 0, 3.10, 410, 5 00
pół „ „ „ „ „ . a „ 1.20, 1,40, 1 70 2 20, 2.65
ćwierć „ „ „ „ „ . a „ 0.75, <>.85, 0.95, 1.25, 1.45

p r  Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
-łakoci, materyałów aptekarskich i aptekach.
Skład w  Wiedniu, I., WeikburggasseS.Eeke der Karthneratrasse.

L. 11956

C H O R O B Y  P IE R S IO W E

SYROP z PODFOSFORJUSD WAPNA
pp. GRIMAULT etG,#> Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzel* pier­
siowych; leczy najupcrczywsze katary , 
zagaja tuberkuly płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
ty t zwiększa się i chory odzyskuje szynko 
zdrowie.

SKŁAD w P ary łu ,J , ulica YWleanc 
l w głównych aptekach.

C. k. uprzyw . galic. kolej Karola Ludwika.

O g l o s z c p g i e *

[C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika i koleje 
lokalne Jarosław-Sokal i Dernbica-Kozwadów.Rarty abonamentowe na rok 1800.

Ceny rocznych kart abonamentowych, wykazane na rok 
1888 w IX. dodatku do osobowych taryf lokalnych c. k. 
uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Lndwika z 1 sierpnia 1876, 
pozostają te same i pod tymi samymi warunkami także dla 
kart abonamentowych na rok 1890.

Wiedeń, dnia 2 grudnia 1889.
Generalna Dyrekcya.

M. 963  (8 1 4 7  3 - 3 )
0KB'Hąi6N'i@ BONRKPGfl

HU OĄllS CTHflfNĄTlO A.AA CA8UjaTfA£H RpA- 
BA H Oy/WkeTHOCTfH llOAHTHMECKHJfh B'K r 0 ‘
ąhmhkiYt* 105 3 ap. ii3Tł tJsoNAA ku. ii. Ka-
pOAHHbJ l'aiHI£U,UCH, nOHUBLUH OT’U n£pKOr«i 
K8pca c£rc> r o ^ a .

/KfaaioipiH t 8 CT£n£HA'ito iioaSm uth , 
AOAJKNH CKOłl np«UU£HYA HaHĄaaklll£ AO

15 MHuapA 1890  r . n orp fA cT u oan i
OYHHKEpCHTETCKHYTł KAaCT£H ĄO GTaKpOnH
rincKoro H»CTHT8Ta k>. bhecth h
c*AH0Epfa\£HH0 KhiKa3aTHcu:

a) CKHA^TfAkCTKOiWh Kp£l|l£ili)i\, l|iO 
c8T h  rp . k. OEp^Aa;

e ) CEHA^kTEAkCTBOatTk fipABCTB£HHOCTH 
H LJ10 A f-tłK H O C T H  CBO£r« O K p A ^ a  TOHHO 
HCnO ANAtOTTł.

KI C B H A ^TfA kC TK C /M Ti «»YKO>K£CTBa, l|JC 
K-k C TH nfH Ą IH H O H  n o A A ^ ń ^  h S j k a a w t c a ;

r )  C B H A d t T fA k C T B O M T ł  O Y H H B fp C H T £ T -  

CKHAATv, ip o  HA RklA/kaT ł, n p A B H H H IH  c S T k  

n p H H A T k l ,  H ldKTł B”k  H A S K A Y T i O ycn d tE A lO T T k .

Ą) KO/Mn£T8K>l|liH H3k II. TO^A ĄOA- 
JKHkl BklKA3ATHCk l|JO KOAAOKKlSMTł
UIO OTEklAH, A H3T4 HI. H IV. l|l<5
fipAEHTfAkCTBEHHklH HCnklTTi, CT». ĄOKpklMl. 
OYCnkJCoMTi CA0>KHAH.

Otti GTAEponHrmcKor© HhcthtSta . 
ilkBOB, aha 24 HoAKpa (6 Ą ekakpa) 1889 r.
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Wiedeń, Mariahiiferstrasse 22.

Zakład unifo-mowy Maurygego T ille r a  i S p ó łk i  
Z-kład uniformowy Maurycego T ille r a  5 S p ó łk i  
Zakład uniformowy Maurycego T ilie r a  i S p ó łk i  
Zakład uniformowy Maurycego T ille r a  i S p ó łk i  
Zakład uniformowy Maurycego T ille r a  i S p ó łk i

W Austro Węgrzech pierwszy, największy i najr epsze renome posiadający
Cennik wraz z warunkami spłaty na 
Cennik wraz z warunkami spłaty na 
Cennik wraz z warunkami spłaty na

Budapeszt. Belgrad.

Przesyła na żądanie 
gratis i franko.

u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i  tychże 
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i  tychże 
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i  tychże 

Cennik wraz z warunkami spiały na1 u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i  tychże 
Cennik wraz z warunkami spłaty na u n ifo r m y i s k ła d o w e  c z ę ś c i  tvo8że

Iltfc     -

| * T a k t jc * n e  p o d a rk i  ita © w iazdkę.H j
■Sapodskie parawany i ekramy od zł. 2'50 do 100.
K ilim y krajowe i wschodnie po zł. 10, 12, 25 do zł. 50. 
fa r tu sz k i bośniackie, bułgarskie, rumuńskie itp. od zł. 1 do 10. 

r _ K ołdry litewskie wełniane pe zł. 8, 15, 25 do 30.
| j  K orkow e dywany pod stoły jadalne po zł. 13, 18, 22 do 30, 
k i i inne artykuły dekoracyjne otrzymał w wielkim wyborze
►^Magazyn tapet i przedmiotów do urządzeń pokojowych13

A. Kriysztofowicza gj
-«s twowie, IS3ŁsE».]ŁA«5:te:3L, 3-- 25- ^

J. I H N A T O WI C Z 8

OOOOGOOCOOOOOGOOOIOOSOOOOOOSOOOO
A  silnie odwaniający i odwietrzająey powietrze, używany w biu-

U c e t  a e S l D l e K C y j n y  ra,eh; korytarzach i do skraplania sukień. Flakon 25 i 50 ct. Q
r \A r r \ f \ \ r \  Q n + i m i a 7 T nęrhT ł> 7 nck radykalnie oezyszeza powietrze, niszczy miał nata f  ■< 

JA .aU .Z ilL llU  C l U l I l I U a / i i l l a t j  C Z U o  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty-
czny zapach. Dźy<ra się w stlona .h, pokoja ih aypUlnych, mianowicie dtiecinnych. F iakoa25i 50 ct.

Trociczki desinfekeyjue do kadzenia, S kaPudełb0oczB<z cTj<1 powie' 2
y t  P o w ie tr z e  la s ó w  ig la s ty c h  w  p ok oju  otrzymuje się przez rozpylacie jg ;

T T a r l y i r l ł a  S JA tjn n W P O T t ł miłego leśnego zapachu,' posiada nieoszaeowane «
n.cJ)Ll/iilLl(Łdi S U o l lU W O g U  . własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze 

tf j j  w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania osobom P  
J S  cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 c l, rozpylacze od aO ct. do 3 zł. ________  —
25. M w r l ł n  7  i c r i o ł  a n a n n w t m h  b*rdzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy-

lV ± y a iO  Z I g ie ł  b o b n o w y c n  ,jaj e zapach lasów szpilkowych, — kawałek 30 ct.

O  TT T  T T  IT T  A m  f* .  T  H T T  rM  6858

8 Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2. ^

o o e g g  > o g f f o o c o o o o i o  o o o o o e a o o o o o o  0 0 0

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, ulica Trybunalska,

Cennik artykułów specjalnych:
Colle blanche paryski kit do porcelany i szkła ct. 85 
Cement ceramiąue paryski proszek do kitowania por- 

csiany, terakoty, marmuru itp. flakonik ct. 35 
Neuer Kltt płyn do klejenia porcelany itp. ct. 22.

Flschleim kit. do 
' klejenia drzewa, 
gipsu, marmuru 
terakoty, papier 
mache itp. ct. 14

taydełko do czyszczenia metali, srebra i szyb Bistro­
wych ct. 20.

Putzpomade pasta do czyszczenia metali, mosiądzu, 
niklu, miedzi, srebra, stali, puszka ct. 5.

Kiichenputr prosłok do czyszczenia naczyń kuchen­
ny -.h, drewnianych, blaszanych, paczka et. 25 

Eau do Labarraąue, woda do wywabiania plam z o- 
woeów, ni ua czerwonego, atramentu itp. ct. 12 

Briliant-Putzpulver proszek do czyszczenia szkła, por­
celany, metalu, luster, szyb iip, ct 17.

Glanzleim płynny klej do papieru ct. 8, większy fla­
kon 14 ot.

Feinstes fliisslges Gumml płynna guma ct. 13, więk­
szy flakon ct. 18.

Farba czarna do stampigli bez oleju 24 ct.
Extrafeine schwarze Mineraltinte, czarny atramen! 

w kałamarzach z rynewkami do trzymania rą- 
ozek z piórami, 10 ct. większy 13 ct.

_.jorrpi_ Muszle morskie pasztetowe
l&WłraSsfek. brunatne, tuzin zł. 1'20

białe „ „ 1’60
kawiorowe białe tu*, ct. 80 
maleńkie do o*doby pude­

łek lub akwaryów, do 
robótek ręcznych pół klgr. ot. 80.

Gnotkl woskowe do lampek z porc. pływakiem ct. 18 
„ _ „ „ bez „ „ 1 4

„ „ „ z korkowym ct. 7, 8, 14
Rogożki kokosowe po ct. 45, 50, 60, 75, zł. 1, 1-15.

„ japońskie po zł 1.25, i .50, 2, 2.30, 3.
Kulki szklanne do zabawki dla dzieci ct. 2, 3, 4, 5.

Towar doborowy, ceny stałe.

Patentowane StrakoscB-Boner

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

Aleksander

, Graben, Brńunerstrasse 6.
K atalogi gratis i franko. 672

WieaSt

we Lwowie, p rzy  placu Maryackim
poleca

HA GWIAZDKĘ
najnowsze i najgustowniejsze

wyroby galanteryjne
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu S o  

1 skóry jako t e : o  ^
garnitury kompletne na biurka damskie i męskie, O  ^  
li-.htarsse, kałamarze, necesserki, teki do papieru ^ , - 3  
skórzane, pugilaresy, portmonetki, tytonierki, „  §  
portfele, pamiętniki, notesy, kasety, garnitury do ^

palenia, sczyzoryki, nożyczki itp.
A lbum y do fotografii

w najgustowniejszyeh oprawach i we wszystkich for­
matach, do nsjbogatszyeh.

O ddzielne album y
w ozdobnych tekach, malarzy polskich j obeych. 

Różne fotografie olejno i akwarelowe artystycznie kolorowało
w ozdobnych ramach. Znaczny wybór

fotografią, stalorytów, miedziorytów, drzeworytów, aąuatintów
z obrazów malarzy polskich i obeych.

W id o k i  z  o k o lio  W e n e c y i  i  N e a p o lu
kolorowane w różnych formatach.

Kamy do obrazów i ram ki gotowe do fotograflj
we wszystkich formatach i w neiwiększym wyborze.

Wielki wybór papierów listowych
frau-uskich i angielskich, oraz

p a / p i e r  l i s t o w y  <±e f a n . t a . i s i e
z nssjinudaiejsieiai emblematami, dewizami, nagłówkami, inieyałsmi.

Perfłimerya frara«?nska 1 angielska.
Praw dziw a woda ko lońska  po ct, 60, *ł. 1 ct. 10, i zł. 1 ct. 30.

o
£
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C eny n a jn iż s z e . 8066

Ogniotrwałe żelazne 
fkE: a» «*- A  Sdc JL
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane juz nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u
S. Bergera

w Wiedniu, Braunerstrasse, 1q

Jan Porawski
znakomity stroiciel fortepianów iańO * 
organów. Przyjmuje zamówienia w? Lwo­
wie i na prowincyi. Lwów, Teatralna 1. 9.

I. piętro wchód z ganku. 7570

Buchhalter
obzaajmiony zupełnie z podwójną buchal- 
terją i wszystkiemi czynnościami kantoro- 
wemi, mówiący po niemiecku i po polsku, 
znajdzie umieszczenie w handlu drzewem 

Michała Fischera, we Lwowie. 8094

Za

Na Gwiazdkę I j
najodpowiedniejszy 

podarek dla familii
w a n n a

lub
55s P P  k a n a p k a

z aparatem do grzania wody.
4 ct. można mieó kąpiel w domu.

n P n c S T O  do użycia kuracyi hydrotera-
J .  U s a i c  peutycznej.
T7"f t t  pokojowe, hermetycznie zamknię-
J ^ . l U ^ t 3 l j y  te po 11 zł. 6=69
Ilustr. cenniki franko Wedle umowy także na raty.
A. KRÓLIKOWSKI, Lwów, Janowska, 14.

Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone medalem srebrnym  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e  L w o w i e  w  r o k u  1 8 ^ 8 ,
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe

znakomitości lekarskie, jak:
Dr. 0. Yon Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z W i e d n i a ,

Dra Biesiadeckiegłi; dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego
dra Ziembickiego ze L w o w a ,

Prof. dr. Korczyńskiego i prof dr. Jakubowskiego z K r a k o w a ,  
c. k. radcy sanit. prymaryusza dr. Wolana, dr. Strzeleckiego, dr. Stockloewa w C a s e r i i f a w c a c l i i w.

Pc I k ilo  s z y n k i 8 0  c t . ,  m a s ła  4 8  c t ,
masło deserowe, chltb c*ysto Zjtui, powidła, miod,
korniszony, konfitury, rjdze, mąka, smalec, słonina
i t. p. — ceny na.niższe -  poleca handel produ­

któw wiejskich 7839
Stanisławy Pesel, ul. Halicka L. 15.

Nowości muzyczne. D
Nakładem księgarni, składu i wypo- 
żyezalni nut muzycznych, oraz ekspe- 

dycyi pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego [H]

w Krakow ie,
wyszły

NIKWIADOMSKI Stanisław, Dwie pieśni na głos 
z towarzyszeniem fortepianu. Nr. 1. „Białe 
róże, senne róże“. Nr. 2. „Poleciały pie­
śni inoje.“ Słowa Maryi Konopnickiej — 
cena 80 ct.

NOSKOWSKI Zygmunt, Szkiee węglem, nowela 
muzyczna w formie uwertury, ułatwiony układ 
na fortepian — cena zł. 1.50.

K1CHLING Wincenty, Polonez na fortepian — 
cena 40 cnt.

HERZ Michał, Pieśni nasze, słowa Alkara — 
cena 40 cnt.

SZCZERBINSKI Alfons, Quatre ehąn"ons s m  i 
roles pour pir.no — cena zł. 1. 7816

7409

w t l f i h
a p t e k a r  z a

K A R O L A  M IK O L A S C H A
we Lwowie.

w ćwierćlitrowych flaszkach z kieliszkiem, jak:
Wino chinowe złr. 1*50 — wino chinowo-źelaziste złr. 1.50 —  wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) złr. 1.50 — wino pepsynowe złr. 1.50 — wino peptonowe

złr. 1.50 — wino Oondurango złr. 1.50.
Główny skład na Galicyę w  aptece KAROLA IIKOLASOHA we Lwowie.

W e  L w o w i e  i  i s n  p p o w i n e y i  wre wszystkich renomowanych aptekach. 
S k ł a d  g ł ó w m y  w  K r a k o w i e  u aptekarzy pp. F. Gralewskiego i K. Wiszniewskiego.
W e  W i e d s i f u .  d l a  A u s t r y l ,  W ę g i e r  i pańsiw ościennych u p. W. Maagera, III, Heumarkt, 3. 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w  i  p o d r a b i a l i ,  b a e i ą e  saa  m a r k ę  o c h r o n n ą  

1 w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a ż d e j  f l a s z k i  d o ł ą c z o n y .

% in k a m i I Ł  k w iśd d ig *  Gnaułtakiaga U  i i  i t a  W Władysław j , Pagiies? % fabryki Fialtei>w*kich,


